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Wyznaczony pierwotnie termin dla przepro­
wadzenia rokowań w sprawie reformy wybor­
czej i uruchomienia Sejmu galicyjskiego, upły­
nął bez widocznego rezultatu. Długie i nużące 
narady wiedańskie i lwowskie, aczkolwiek nie­
wątpliwie przyczyniły się do wyjaśnienia sy­
tu ac ji pod niejednym względem, jednak główne­
go swego celu nie osiągnęły._ Zgody między 
stronnictwami polsK.emi, jak  nie było, tak  nie­
ma Tymczasem położenie pogarsza się z dniem 
każdym. Kraj coraz bardziej zbliża się do ka­
tastrofy politycznej i gospodarczej. Apetyty Ru- 
sinów, podniecane widokiem niebywałego uotąd 
rozbicia w obozie polskim, w zrastają v dnia na 
dzień. Można powiedzieć, żo każdy dzień zwłoai 
w rozstrzygnięciu definitywnem sprawy, oddala 
je coraz bardziej i zaostrza sytuacyę tak, że 
już w najbliższej przyszłości znajdziemy się w 
położeniu bez wyjścia, j e ż e l i  w ś r ó d  s t r o n ­
n i c t w  p o l s k i c h  n i e  z a p a n u j e  o p a m i ę ­
t a n i e .

Zdawało się, że kiedy już nawet księża bi 
skupi decydują się Dcd wpływem niedwuznacz­
nie wyrażonej opinii z miejsca najwyższego na 
stopniową zmianę swego niep”zejoduanego dotąd 
wooec reformy stanowiska, także i konserwaty­
ści podolscy okażą to minimum zrozumienia sy 
tuacyi, którego od nich kategorycznie żądają: 
naród, kraj i państwo. Kie chcemy jeszcze mó­
wić o rozwianiu się złudzeń. Ale to potrzeba 
stwierdzić, że dotąd nawet te  bardzc skromne 
nadzieje nie ziściły się wcale. Po tygodniu bar­
dzo intensywnych rokowań, w których cała po­
lityka krajow a zatoczyła ogromne kolo między 
Wiedniem a Lwowem, jesteśmy tam, gdzieśmy 
byh

K to  w i n i e n ?  Oo sprawia, że kola wirują 
W miejscu, jak  gdyby na bardzo oślizgłym to 
K,e, pod bardzo znacznym ciężarem?

Jak  dotąd, tuk i nadal winni są ci, którzy 
skupieni w t. zw. „ a n t y b l o k u ® ,  uwzięli się 
trw ać na straconych politycznie stanowiskach. 
Można to z łatwością udowodnić. Każdy, kto ma 
oczv ku pat-zeniu, me może tego nie widzieć.

Rozwodzenie się jednak nad tym faktem, pu- 
bliczue roztrząsanie sumienia i nawoływanie do 
ODamiętania skutku odnieść nie może. Zaślepie­
nie orzeciwnej strony przedstawia zawsze usdo- 
wama takie, jaLo „intrygę blokn“, a najmniej 
wybredne z tych żywiołów, jak n. p. wiedeński 
korespondent pewnego „antyblokowego" dzienni­
ka  lwowskiego, ukuje w swej osławionej kuźni 
ptrzaię, zatru tą nawet tak  bezecnem kłamstwem, 
jak  to, że blok pozostaje „w C i c h e m  p o r o ­
z u m i e n i u 11 z Rusinami, że to z jego podasz- 
czeniu są Kusiui nie tylko nieprzejednani, ale 
nawet stopniują coraz wyżej swoje warunki po­
rozumienia i zgody.

Za sprawą najruchliwszych żywiołów „anty- 
bloku“ dobra wola i dobra wiara znikły już da­
wno z publicznej dyskusy. nad sprawą reformy 
wyborczej. Załgano się tu  już tak  bardzo, wodę 
zmącono tak gruntownie, w iatraki rekrymiua- 
cyj, insyuuacyj, obelg i kalumnij puszczono w 
ruch tak błyskawicznie szybki, że to, co się na­
zywa „opinią publiczną", przestrło istnieć, za­
nikła nowiem świadomość, kto winien, kto czego 
chce, a czego nie chce.

Ten kołowi ot antybloku musi stanąć. Kolo 
jego, na którem ze zbrodniczą wprost lekko­
myślnością i zaślepieniem łamie się kości kraju 
i naiodu,  potrzeba w szalonym ruchu powstrzy­
mać, aiinosferę oczyścić, obraz sytuacyi, pokryty 
warstwą błota prywaty i kłamstwa, odczyścić.

Jedyna zaś —  naszem zdaniem — droga do, 
tego, jedyny na to sposób; z w o ł a n i e  S e j  ru i  
Potrzeba rozniecić tę lampę czy kaganek dobi­
janej autonomii krajowej. Tylko bowiem w iej 
własnen świetle kraj dojrzeć zdoła jej skryto­
bójców i postąpić z nimi tak, jak  powinien, je- 
żeli chce żyć i rozwijać się.

Niechaj zbierze się tóejm. Niechaj odpowie­

dzialne politycznie żywioły krajowe wystąpią 
na jego arenie bez przyłbic i bez tych chmur 
kłamstw i insynuacyj, w których nioy Jowisze 
się kiyją.

Społeczeństwo chce widzieć, k t o  ma zu­
chwałość grania mu od roku na odsłoniętych 
nerwach, k t o  z jego najżywotniejszych intere­
sów uczynił sobie tiapsz do sztnezek cyrko­
wych. N i e c h a j  d o k o n a  s i ę  j a w n a  i p u ­
b l i c z n a  p r ó b a  d o b r e j  w o l i  i d o b r e j  
w i a r y  w sprawie reformy wyborczej. Potrze­
ba bowiem raz wreszcie wiedzieć, kto ma smu­
tną odwagę odpowiedzialności za jej utrącenie 
kto w egoistyczne® swem zaślepieniu wtrącić 
chce kraj w przepaść.

Jeżeli tymi złymi duchami okażą się Rusini 
ze swoją polityką wymuszeń, to większość pol­
ska znajdzie z pewnością sposób ich okieizna- 
nia. Jeżeli zaś źiódło nieszczęść okaże się po 
stronie naszej w tem lub tamtem stronnictwie 
polskiem, to musi znaleźć się w narodzie tyle 
siły moralnej, aby szkodaików wytępić, aby tę 
złą siłę raz na zawsze zgnieść. Jeżeli bowiem 
sami tego me uczynimy to uczyni to ten dru­
gi, któremu jego^ własny żywotny interes na­
kazuje zapobiegać ostatecznemu rozprężeniu ży­
cia publicznego w tym kraju.

Mamy z,-Dd egzamin z  umiejętności rządzenia 
się sobą, Musimy się lp tego egzaminu przy­
gotować i zanim przed światem odpowiadać za­
czniemy, sami siebie przepytać. I  musimy w tem 
być bezwarunkowo surowi. Ogniem bezwzglę­
dnego potępienia musimy wypalić z organizmu 
naszego raka anarchii i warcholshiej prywaty. 
Żadne „liberum veto“ nie* możo być cierpiane. 
Naród musi powiedzieć swoje: Tak chcę i tak  
rozkazuję!

Mimo wszystkie smutne doświadczenia ostat­
nich czasów, nie przestaliśmy być w głębi du­
szy optymistami ns punkcie polskiego rozumu 
politycznego. Wierzymy też, żo kiedy w świe­
tle obrad sejmowych pouciekają do szpar cie­
mnych wszystkie płazy intrygi i prywaty', na 
arenie życia publicznego nie znajdzie się żaden 
Polak, któryby miał odwagę krzyknąć „mc 
pozwalam11.

D l a t e g o  d o m a g a m y  s i ę  n i e z w ł o c z ­
n e g o  z w o ł a n i a  S e j m u .  N iecha, ten wrzód 
który grozi zatruciem całego organizmu naro 
dowego, pęknie ostatecznie, niechaj się wreszcie 
stauia to, co się ma stać. Nawet bowiem w naj­
gorszym razie nie będzm gorzej, niż jest.

c y i  Ukraińców, a ewentualnie i ludowców, i 
n i e  d o p u s z c z ą  do dalszego przewlekania 
obrad nad planem finansowym.

Syiuacya w Radzie państwa
' i reforma wyborcza w Mieyi.

( T e l e f o n e m ) .
Wiedeń, 5 listopada.

Izba posłów zbiera się dzisiaj wśród takiej 
samej niepewności, jak  dotąd. Rokowania p o l ­
s k o - r u s k i e  nie dały jeszcze pozytywnych 
rezultatów. Rusini z a p o w i a d a j ą  o b s t r u k ­
c j ę  przy pomocy najostrzejszych środków.

Ja k  słychać, prezydent ministrów w najbliż­
szych dniach odpowie na interpelacje czeskie. 
Nad odpowiedzią tą  wywiąże się dyskusya, 
przez co zyska się czas do dalszych roko­
wań.

Wedle doniesień ze L w o w a  bowiem, w c z o ­
r a j s z e  o b r a d y  o p o z y c y i  u m a r s z a ł k a  
n i e  d o p r o w a d z i ł y  d o  p o r o z u m ; e n i a .  
Opozycya oświadczyła, że żądania Rusinów i 
ludowców s ą  p r z e s a d n e .  Uchwały jednak nie 
powzięto, tylko odroczono ją  do p l e n a r n e g o  
z e b r a n i a  k l u b ó w  opozycyjnych (antibloko- 
wych przyp. r.), zwołanych na p o s i e d z e n i e  
n a  p i ą t e k .

„Rcichspost11, k tóra stoi po stronic antibloku, 
występuje przeciw przesadnym ż ą d a n i e m  
U k r a i ń c ó w  i l u d o w c ó w  i twierdzi, że 
stronnictwa parlamentarne zdecydowane są wy­
stąpić z c a ł ą  e n e r g i ą  p r z e c i w  o b s t r u k -

u W in s i  h s J i ę t  M r o - W i e r .
(Telefonem),

1 Wiedeń, 5 listopada.
Delegacyom. któro zbierają się 18 listopada, 

przedłożony będzie p ó ł r o c z n y  b u d ź  e t  jn a 
w s p ó l n e  w y d a t k i .  Bnużet t8n zawiera na 
stępujące pozycye:

W y d a t k i  z w y c z a j n e  w kwocie 281 
milionów koron, w y d a t k i  n a d z w y c z a j n e  
117 i pół miliona koren, r a z e m  398 i pól 
miliona koron.

Do tego doliczyć należy n a  d z w y c z a j n e  
w y d a t k i  w kwocie 350 milionów koron, spo­
wodowane Drzesileniem zagranicznem. W s p ó l ­
n y  b u d ż e t  z a t e m  w y n o s i  o k r ą g ł o  748 
i p ó ł  m i l i o n a  k o r o n .

(Tol. „Nowej Keformy).
Belgrad, 5 listopada.

Poseł postępowy P  e i i c, który od wielu lat 
rozwija działalność na rzecz porozumienia au - 
s t r o - s e r b s k i e g o ,  a nawet zaproponował 
u n i ę  c ł o w ą  między A ustryą a Serbią, wy­
stępuje przeciw wizycie posła T r e s i c z a - P a -  
v i c z i c a  w B e l g r a d z i e ,  twierdząc, że tego 
rodzaju wizyty południowo-slowiańskicn posłów 
J1 ywoluią, szkodliwą dla Serbii, a g i t a c y ę  po- 
łud:i-ow.) słowiańską. Serbia, dzięki tej poludnio- 
wo-sł n ,iańskiej polityce, utraciła w pierwszym 
traktacie, zawartym z Bułgaryą, Macedonię, a l­
bowiem irhii przyrzoczoao wówczas relrompeu- 
saty w połudaiowo-tiłGwiafiskiGh krajach Anstryi. 
Wreszcie Serbia zdobyła Macedonię, ale gotowa 
ją zuowr stracić po raz drugi, z powodu ag • 
tacyi poładniowo-słowiańskiej, gdyż naraża się 
przez to na wrogie postępowanie Austryi. Uwa­
gi te ogłasza poseł Perio w organie półurzędo- 
wym „Samoupiawie".

R e t o m  psliW  I tffemcy.
Kwesty a robutuika zagra niczuLgo w Niem­

czech jest już od pewnego czasu przedmijtem 
łjardzo ożywionej dyskusyi w całej niema1 pra­
sie niemieckiej Zajmują się nią w obszernych 
artykułach zarówno konseiwatywne. jak demo­
kratyczne, a nawet socyal styczne dzienniki. 
W Niemczech bowiem, z powodu ogromnego roz­
woju handlu i przemysłu, faktycznie już dziś 
brak rąk do .pracy tak  w przemyśle, iak  prze- 
dewszystkiem w rolnictwie, a brak ten w przy­
szłości jeszcze więeei może dać się uczuć. Stąd 
też kwestya robotnika posiada dla całego życia 
gospodarczego w Rzeszy niemieckiej pierwszo­
rzędne znaczenie.

Niemiecka opinia publiczna zdaje sobie do­
brze z tego sprawę, w ostatnim zaś czasie wy­
wołał duże zaniepokojenie fak t przybycia do 
Berlina r o s y j s k i e g o  k o m i s a r z a  r z ą d o ­
w e g o ,  Ltó-y ma stwierdzić, jakm znaczenie 
dla niemieckiego przemysłu i rolnictwa posiada 
przypływ robotnica z Roeyj, przeważnie jednak 
z K r ó l e s t w a  ' n i s k i e g o .  Tozornie przy 
tem badaniu chodzi rządowi rosyjskiemu o ener­
giczniejszą, aniże! dotąd, opiekę nad swymi 
poddanymi, zatrudnionymi w Niemczech. Nie to 
jednak jest decydującym momentem, W grę 
wchodzi tu całkiem inna surawa. Otóż nieza­
długo przyidzie uo zawarcia n o w y c h  t r a k ­
t a t ó w  h a n d l o w y c h  p o m i ę d z y  R o s y ą  
a R z e s z ą  n i e m i e c k ą  i dlatego rząd rosyj­
ski pragnie panujący obecnie w Niemczech brak

robotnika wyzyskać, aby przy rowych trak ta ­
tach wymusić dla siebie jak  najdalej idące ko­
rzyści i koncesja  Ewentualnie go| )w zagrozić 
zamknięciem sw^ch granic dla em igracji do 
Niemiec.

Sprawa cała zaczyna być istotnie poważuą, 
a prasa niemiecka wcale jej nie lekceważy. J e ­
żeli zas uwzględnimy, że ogromną większość 
emigracy: rosyjskiej do Niemiec stanowią wy­
chodźcy z Królestwa, a więc robotnicy p o l ­
s cy ,  natenczas i dla nas, z punktu widzenia 
naszych interesów narodowych, rzecz calt, ża­
dną miarą obojętną nie jest, i być nie może. 
Zazwyczaj robutuis polski jest wyzysKiwany, 
szykanowany, maltretowany, szkalowany i w 
Niemczech znacznie gorzej płatny, aniżeli nie­
miecki. Obecnie jednak, z okazyi nowych ro 
syjsko-niemieckich traktatów  handlowych, po­
kazuje się, jaką wartość ta  polska siła robocza, 
której niestety zarówno w Galicyi, jak Króle­
stwie zatrzymać niemożemj, posiada dia dwóch 
państw zaborczych, gnęniących i prześladują­
cych n sieb'e żywioł poiski. Jedno z nich przy 
pomocy polskiej siły roboczej pragnie w trak ­
tatach handlowych zapewnić sobie jak  najwięk­
sze korzjści, drugla znów zdaje sobie dobrze 
sprawę, że właśnie bez polskiego robotnika 
przemysł i rolnictwo niemieckie ewentualnie 
Darażone będą na ciężkie i dotkliwe straty  w ca- 
km  życiu gospodarczem. Politycznie i ekono­
micznie wysługiwać się musimy, jak  biali mu­
rzyni, a lwia część zysków z pracy naszej przy­
pada odwiecznym wrogom naszym.

Jakie znaczenie przywiązują Niemcy do obe­
cnego pobytu kunrsarza rosyjskiego w Berlinie, 
wynika pomiędzy innemi z artykułu, który świe­
żo w berlińskim „Ta^u" zamieścił znany z ha- 
katystycznycbj publikacyjlbyły landrat i członek 
Izby poselskiej Sejmu pruskiego, von Dewitz. 
H akatysta ten oblicza, że z liczby 500.000 dc 
600.000 robotników z Rosji, zajętych w Niem­
czech, około połowa pracuje w przemyśle. „Mo- 
żnaby mieć — czyni pomiędzy innemi uwagę — 
pewne wątpliwości, czy zatrudnianie robotników 
zagranicznych przynosi korzyści pod względem 
gospodarczym, ponieważ część zarobku idzie za 
granicę i dlatego produkt pracy nie zużytko- 
wuje się w kraju. Sytuacja cbecDa jest jednak 
tego rodzaju, że robotuik: zagianiczny jest dla 
rolnictwa niomieckiego wprost niezbędny’, jeżeli 
cały kraj nie ma popaść w ogromną yakźuość 
od zagianicy. Gdyby robotnicy z Rosyi prze­
stali dc Niemiec imigrować, na.enczas musiałoby 
nastąpić znaczne przesunięcie stosunków gospo­
darczych z powoda zmnieiszenia własnej p.oduk- 
cyi. Nastąpiłaby zależność od zagranicy, która, 
zwłaszcza n a  w y p a d e k  w o j n y ,  w naszem 
położeuiu geograficznem miałaby n a s t ę p s t w a  
j a k  n a j f a t a l n i e j s z e  i prawdopodobnie na 
cla nasze wpłynęłaby nader niekorzystnie".

W dalszym ciągu autor niemiecki podnosi, 
że obok robotników z Królestwa Polskiego, roi- 
uictwo i przemysł Diemiecki zatrudniają także 
bardzo znaczną liczbę r o b o t n i k ó w  z G a l i ­
cy i ,  „ale — pisze dosłownie — gdyby chciało 
się liczyć na przypływ znaczniejszy Polaków i 
Rusinów galicyjskich w miejsce ubytku z Kró­
lestwa, to należy pamiętać, że już z samych 
względów liczebnych jest to niemożliwe. Oprócz 
tego uzasadniona jest obawa, że i ź r ó d ł o  r o ­
b o t n i k a  g a l i c y j s k i e g o  k i e d y ś  w y ­
s c h n ą ć  mo ż e .  Wreszęie stosunki pomiędzy 
ND.mcami i Anstryą nie są pozbawione ewen­
tualności, że w p o l i t y c e  z a g r a n i c z n e j  
d o j ś ć  może do k o m p l i k a c y i  i z a m ą c e ń .  
Dalej nie należy spuszczać z oka prądów fede­
racyjnych w monarchii anstro-węgierskiej, k tó ­
re doprowadzić mogą do większej lub mniejszej 
samodzielności Gahcyi. Wreszcie sama G alicja 
po i względem gosnodcrczym z biegiem czasu 
podnieść się może, a wtedy robotnik galicyjski 
pozust mie w domu. W Rosyi już dziś, dzięki 
jej inwestycyom ogromnym w rolnictwie, wzglę­
dnie kolonizacyi w Syberyi, Mandżuryi i Mon­
golii, patrzymy na powożne zmiany w stosun-

e w a  s o f »l i c a .

N o w e l a .

A (Ciąy dalszy.)

W  tej chwili od stolika, przy którym siedział 
opasły kamienicznik z wysmukłą brunetką w 
kapeluszu w czaplim pióropuszu, rozległ się 
przeraźliwy krzyk i stuk ciała upadającego rm 
podłogę. Na sali zrobiła się na rogai_eI} 3 °ł a 
crsza, jak  gdyby świst k r/y k u  przeciął wpół 
n.by ostrzem miecza rozpoczętą kaskadę śmie­
chów i głośny gwar rozmów, a  potem nagły 
ruch i zamieszanie. W szystkie ciała i głowy 
niby łan zwiany podmuchem wiatru, pochyliły 
się w stronę, skąd krzyk uderzył. Z dalszych 
miejsc wstawali ludzie i przeciskali się bliżej 
miejsca wypadku. Ciekawość zawsze żądna sen­
sac ji wysuwała niecierpliwie swoje macki, bo­
jąc się chytrze, Ly czegoś ze spektaklu nie 
uronić.

Stecki i C arlitt u jrzeć się nagle murem ciał 
ludzkich odgrodzeni od sąsiedniego stolika.

- óż się stać mogło tej dziewczynie? — 
pytai Guriitt, starając się coś dojrzeć po przez 
zwarty szereg.

~  E j nic. Pewnie zemdlała — mówiła spo­
kojnie Siloe, dojadając kuraka i nie biorąc zb y t

kach ludnościowych, Sytuacja podobna, wpraw­
dzie na mniejsze rozmiary, wytworzyć się zwoi- 
nu może także w Galicyi. W każdym razie — 
kończy —  musimy być przygotowani na to, żi 
Rosya przy zawieraniu nowych traktatów  han­
dlowych wymusi na. nas korzyści i kcnces>. e. któ 
ryc.h daćbyśmy nie potrzebowali, gdybyśmy się 
znajdowali w położeniu niezależnem".

Aby zażegnać niebezpieczeństwo, które zagra­
ża Niemcom z powodu braku rąk  do pracy, pro­
ponuje były landrat pruski energiczną koloni- 
zacyę wewnętrzną w samych N em?zech. To zna­
czy, że należy zakupywać wielkie dobra i ma­
jątki, parcelować je i dzielić na posiadłości wło­
ściańskie, aby w ien sposób osiedlać robotników 
rolnych. W tym też celu rząd powinien pod­
wyższyć subwencje dla włości rentowych, two­
rzonych dla robotników.

Antor zapomniał tu jeduak . ż6 przeciwko pro­
ponowanej przez niego energicznej kolonizacyi 
wewnętrznej, podnieśliby energiczny protest przc- 
dewszystkiem pruscy junkrzy, a że sfery te po­
siadają dziś jeszcze w Niemczech, głównie w 
Prusiech, ogromae wpływy, z którymi każdora 
zowy rząd liczyć się masi. nie podłoga najmniej­
szej wątpliwości. Poza tem jest kwestya, czy 
energiczniejsze, aniżeli dotąd, osiedlenie robot­
ników rolnych zdołałoby zapob;edz katastrofie 
której von Dewitz, zresztą całkiem słusznie, sit 
obawia. Obok rolnictwa istnieje przecież i roz­
wija się coraz potężniej przemysł niemiecki, któ­
ry również zaczyna podnosić głośne skargi na 
brak robotnika. W jaki sposób tę lukę wypeł­
nić, von Dewitz lekarstwa nie podaje i zgoła 
też nie rozwiązuje doniosłego dia całego życi. 
gospodarczego Niemiec problemu. Nie rozwiązuj* 
go też inne dzienniki, rozprawy, publikacje i 
broszury, fw estyi tej poświęcone.

Dotąd w wielkiej mierze pracował i dziś je ­
szcze pracuje dlc przemysłu i rolnictwa niemiec 
kiego robotnik polski. Z chwdą jego ubytku, 
lub choćby tylko częściowego zatamowania tego 
ruchu, Niemcy narażeni być mogą na poważne 
straty. Sam: to przyznają, głoszą, podkreślają, 
odczuwają zbliżające się niebezpieczeństwo i szu­
kają środków zaradczych Dotąd ich nie mają 
Rosya w sytuacyi już się zoryeatjw ała ; pra­
gnie przy najbliższej sposobności ją  wyzyskać. 
A monarchia austro wręg:erska?

(ireźiin w i n y »  fcnjryce
Rząd Stanów Zjednoczonych, party  przez ka­

pitalistów, którym pomagają imperyaliści, wy­
stosował do prezydenta republiki meksykańskiej, 
H u erty , ultima tum, wzywające go. ażeby natych-' 
miast ustąpił, a nastę- cą swoim nie zamiano 
wał żadnego członka obecnego gabinetu. Gdy 
generał H uerta przed riespełna dwoma laty  
obalił prezydenta Madero, którego następnie 
aazał rozstrzelać, gaoinet waszyngtońsk1 oświad­
czył, że nie nznajo rządów Iluerty. Dalej o- 
świadczyl gabinet waszyngtoński, że domaga 
się, ażeby w sposób legalny został wybrany no 
wy pręzydent republiki meksykańskiej.

Huerta rozpisał po długiem wahamu się i po 
całym szeregu zatargów ze Stanami Zjedooczo- 
nemi wybory na dzień 26 października b. r. — 
Szatując środkami przymusowemi, a przede- 
wszystkiem więzieniem i karą śmierci, ‘Huerta 
wyszedł z urny wyborczej "w dniu wspomnia­
nym jako prezydent Meksyku- pozornie legalny. 
Ale rzad waszyngtoński, kióry z góry zastrzegł 
się przed wyborem Huerty na krzesło prezy 
deuta, nie uznał jego w yloru  i tym razem, co 
więcei, zażądał za pomocą ultimatum, ażeby 
Huerta natychmiast ustąpił.

Oczywiście każde ultimatum, w razie niespeł­
nienia zawartych w niem żądań, wywołuje uży­
cie najostrzejszego środka przvmusow'ega a 
więc interwencyi zbrojnej. Czy H uerta ustąpi? 
To jest rzeczą bardzo wątpliwą. Sądząc z do­
tychczasowego zachowania się Huerty, można

tragicznie wypadku. •— J a  ją  znam — doda­
ła — to jest a belle Ada właśnie.

A piękna Ada _ leżała tw arzą na posadzce 
z rozkrzyżowauemi rękoma, z walającym się w 
brudzie zadeptanej posadzki śnieżystym pióro­
puszem. Nad nią stał bezradny namienicznik, 
patrząc ogłupiałym i zalękłym wzrokiem to na 
leżącą na ziemi kobietę, to na stojącą przy 
niej małą dziewczyn nę w kusej spódnicy, ob­
dartej kraciastej chustce, z rozczochraną prze­
straszoną głową i bosemi nogami.

Dwóch uajDliżej stojącycu mężczyzn i s ta r­
szy kelner zabrali się wreszcie dc podniesienia 
zeindb nej, gdy rozległo się w pobliżu gromkie: 

Uażałujtie gaspada —  i w znagła utwo 
[ ( PrzeJ®c’u zjawił się komisarz cyrku-

— Co to się stało? — pytał ostro, spoglą­
dając groźnie nr zemdloną ciągle kobietę, k tó­
rą mężczyźni usiłowali ułożyć na zestawianych
Kl ZGSidCIl.

ary obywatel dygotał szczękami w obawie 
możliwego skandalu i wystawienia siebie i ca­
łej uczciwej familijki pod pręgierz cubliczny 
Przeiękłemi oczjma widział * filisterskiej koł­
tuńskiej uczciwości dotychczas nie splamiom 
imię swoje, włóczone, ptzez dzienniki podane 
na pośmiewisko, wmieszane w sprawę jakąś ze 
śpiewaczką z nocnego kabaretu. W yjdzie na 
jaw, że oj, ojciec i głowa szanownej rodziny, 
uczęszczał do tego zakładu i szukał nęcących 
rozrywek płatnej miłości. Ale najwięce^ bolała

go myśl o niesprawiedliwości losu, który zdawał 
się pociągać go do odpowiedzialności za nie 
popełnioną winę. Był m w rej sprawie nietylko 
niewinnym, ale nawet zupełnie nieświadomym 
przyczyny sensacyjnego zemdlenia kobiety.

Komisarz powtórzył groźniej swoje pytanie, 
gdyż- widoczne zmieszanie starego mocno po- 
dejrzanem mu się zdawało.

Kamienicznik zrozumiał, że bronić się jakoś 
należało i zaczął głosem przymiiaiącym się i 
uniżonym, składając się w pół przed władzą, 
tłumaczyć się i usprawiedliwiać:

—  Ja... ja... ja parno tego, słowo honoru panu 
dobrodziejowi daje — jak Buga kocham, ja  nic 
temu nie winieni S ed: ę sobie panie tego z panną 
Adą w miłej zaba vie i dobry m humorze, aż tu. 
panie tego, przychodzi przed chwilą ta  dziew­
czyna, coś jej do uUia mówi, a ta  panie tego 
jak  nie krzyknie i bęc pod stół odraau jak aie- 
żywa. Ta, dziewczyna, panie tego, wiuę ponosi, 
bo jej panie tego wiadomość jakąś przyniosła, 
którą ją  tak  zaiterowała. J a  panie... — ciągnął 
dalej, ale komisarz przoiwał strumienie Błów 
potoczystych i zwrócił się do dziewczyny:

—  Coś ty jej takiego powiedziała?
Nastraszona dziewczyna widokiem urzędowej

osoby, chlipiąc strasznie, a podciągając głośm 
nosem, nie była w stanie słowa przemówić.

—  Odpowiadaj — głupia, kiedy cię jaśme 
pan komisaiz pyta — przemówił dobitniej starszy 
kelner, popierając, słowa wymownym szturchań- 
eem.

Dziewczyna otarła nos w rękaw i, poszlocliu- 
jąc zlekka, mówiła:

— Ja... ja nic. J a  ino przyszła powiedzieć, 
że NerciO umarł!

— Co za Nercio? —  domagał się nieubłaga­
ny komisarz. •

— Ta Nercio... Synek panny Ady. J a  za 
niańkie do niego była. Jak  nmar, taki me strach 
wzion, że poleciałam szukać jeji wszędzie. A w 
garderobie powiedziała Józ<jfka, co jeji niema i 
pewnie z gośi iem na sali siedzi. Tak ja  aż tu ­
ta przyszła.

— Ei, lanaberye — mruknął pierwszy widz 
z brzegu — także potrzebna historya.

Komisarz machnął obojętuie ręką na zuak 
zakończenia sprawy, a kamieniczuik odetchnął 
uspokojony, że rzecz wyjaśnioną została i ze 
nie grozi mu już niebezpieczeństwo skandalu.

Sala wracała do pierwotnego wygląda. Goście, 
rozczarowani w zawiedzionej nadziei usłyszenia 
czegoś pikantnego, wracaii do swoich pierwo­
tnych miejsc, kieliszków i ko net. Muzyka za­
częła grać jakieś szalone, zebrane ze wszyst­
kich krajów i narodów, „poutponri", a nieprzy­
tomną ciągle Adę wyriesiono spiesznie do gar­
deroby.

— Ab, ab to straszna rzecz! — biadała te­
raz Suoe, kiedy się wkoło nich przerzedziło i 
zostali sami we trójkę przy swoim stoliku. — 
Nercio nmarł! Boże, i co ta  Ada będzie teraz; 
robiła! Ah, pan nie ma pojęcia — mówiła, zwra­
cając sie dc G urlitta — iak ona go kochała.

Miał pięć lat i śliczny był chłopaczek. Przypro­
wadzała go czasem do gardeioby, gdyż z tej 
niańki nie wielką miał w domu opiekę. Chodził 
ubrany, jak  hrabiatko, zawsze w aksamitnych 
sukienkach i myśmy go wszystkie bardzo lu­
biły. Nazjadał on się dosyć cukierków od nas 
Ale od miesiąca przeszło był coś chory. Miał 
influenzę, a potem mu =i w nszku coś zrobiło- 
wrzod czy ‘al-ies licho! Boże, co ta  Litdna Ada 
wyprawiała! L atała po wszystkich doktorach, 
kupowała lajdroższe lekarstw a, aby gu tylko 
ratować. Wyniszczyła się zupełnie, sorzedała lub 
zastaw da wszystko, co tylko miała, Napożyczałi 
pieniędzyr, gdzie się tylko dało, nawet u dyrek­
tora wyszlochała 25 rubli a conto gaży, a i ja  
iej dwa ruble pożyczyłam. Więcej nie miałam — 
dodała usprawiedliwiająco. — Od trzech dn' aie 
występowała nawet na scenie, nie chcąc odstą­
pić dziecka, be źle z nim już było. Dyrektor, 
wściekał się i groził, że jej karę nałoży, gdyż 
jej numer baidzo s.‘ę poiobał. Oaa tańczy ta ­
niec Salome bez trykotów, bo ma nadzwyczaj 
piękne nogi. J ak  ją  dzisiaj zobaczyłam na sali, 
tak  zaraz pomyślałam, że kopiejki już widać 
nie ma wr domu i przyszła szukać gościa, No. 
a tu t;,mczasem Nercio um anl Boże i co teraz 
będzie ? (C, d. i  )



H r. 6 1 0 n o w a i i i i P O f t ń  k' 'bToda, ó listopada"lt/l?
przypuścił!, że prezydent samozwańczy Meksyku 
pędzie dalej rządził, powołując się na swój „le­
galny* wybór.

Podobno Stany Zjednoczone mają zamiar wy­
konać nagły atak na terytoryum meksykańskie, 
licząc na pomoc powstańców meksykańskich. 
Wedle doniesień, które z Nowego Jorku nade­
szły do Londynu, opinia publiczna w Stanach 
Zjednoczonych jest usposobiona woiowniczo. — 
P rasa  żółta dowodzi, że Staay Zjednoczone mo­
gą wysłać do Meksyku przeszło milion wojska. 
Oczywiście podobne eskapady muszą tylko bu 
dzić uśmiech wesołości. Można mieć na papie­
rze milion ludzi, przynależnych do wojska, ale 
trzeba ich jako tako wyszkolić, zaopatrzyć w 
broń i mundury, przewieźć na plac boju, ą wre­
szcie dać inj żywność i schronienie. Nawet w ia­
domość o ai mii gotowej do boju w sile 25 0 .00 0  
ludzi jest nieprawdopodobną. Znawcy spiaw 
wojskowych wiedzą, że armia czynna Stanów 
Zjednoczonych jest znacznie mniejsza i źe Sta­
ny musiałyby poczynić wielkie wysiłki na wy­
padek wojny. W ojna z Hiszpanią o wyspę Ku­
bę toczyła się prawie zyłącznie na morzu, a 
Stany Zjednoczone posiadają si’ną flotę wojen­
ną, natomiast lądowa wojna z Meksykiem nie 
będzie wcale tak  łatwą, jak  sobie wyobrażają 
nacjonaliści amerykańscy.

Ważną wiadomość przyniosło biuro Reutera 
w Londynie, mające z legały dobre iuformacye. 
Wedle tej wiadomości, "sekretarz stanu w de­
partamencie dla spraw zagranicznych w W a­
szyngtonie, Bryan, zaprzecza, jakoby do Huerty 
wystosowano oficyalne ultimatum. Więc była to 
chyba zwyczajna nota upominająca, a w takim 
razie stan rzeczy pę^edetawiałby się mniej gro­
źnie.

Paryi, 3 listopada.
(Nowe szczegóły o wielkim Paryża. — Jak się Paryż 
rozszerzał. — Dwaj królowie i prefekt Haneman. — 
Sztuka pt. „Procareur Hallera* i p. Thaust. — Sprzedaż 

ruchomości ks. Ludwiki Kubursidej).
[ = ]  W poprzedniej kronice wspomniałem, że 

powstać ma wielki P aryż z inioyatywy nowego 
prefekta Delanney’a. H !asto milionowe dusi »i«, po­
śród pierścienia fortów i wałów. Paryż, nie mogąc 
rozszerzać się na joziomie, musiał rosnąć w górę. 
Zabudowano wszystkie rozporządzalne parcele wio- 
lopiętrowemi konzarami, umieszczając lokatorów 
nieledwie pod niebem. Na hek tar przypada w P a ­
ryżu 370 mieszkańców, w Berlinie 265, w Londy­
nie 161.

W ały forteczne ustawowo jaż  oidaw na nie ^ tu le ­
ją. M inisterstwo wojny oświadczyło, że jnż mu te 
fortyfikacye są niepotrzebne, ale skarb państwa 
żąda za g runta pofortyfikaryjne tak  wysoką cenę 
kupna, że miasto P aryż nie mcźe dotąd nchwaiić 
tatr olbrzymich wydatków. Obok togo nie lostało 
jeszcze rozstrzygnięte zasadnicze pytanie, czy gmi­
na ma sama nabyć owe grunta, czy też powierzyć 
transakcyę syn iykatowi budowlanemu, który został­
by z łatwością utworzony. Mieszkańcy P aryża pro­
testu ą przeciwko ttm n, ażeby g run ta  pofortyfika- 
cyjne zostały zabudowane dla celów spekulacyjnych 
1 żądają, ażeby na nich powalał nowy pierścień 
bulwarów, na wzór bulwarów „wielkićh* i „ze­
wnętrznych44, które dawniej były także fortecznemi 
wałami i fosami. P ie rśc ień  gruntów pofortyfihacyj- 
nych ira  350 metrów szerokości. Protes ty  mieszkań 
ców P aryża odniosą zapewne tylko połowiczny suk­
ces. Tak utrzym ają pesymiści, przypom.aając, że za­
budowano niedawno drapaczami nieba spory kawał 
nietykalnego laska Bnlońskiego.

E a la  municypalna ma na jepsze  zamiary, a p re­
fekt Delanney poczynił jnż kroki, ażeby został 
opracowany plan wielkiego Paryża, który obejmo- 
u ałby całą przestrzeń dzisiejszego departam entu 
Sekw jny . Dzisiejsze miasto zostałoby powiększone 
koncentrycznym pierścieniem szerokości 3 do 4 ki­
lometrów. W  granicach nowego P aryża pomieści 
się wygodnie 6 milionów Indzi.

Spoglądając na dawne plany m iasta —  pisze je­
den z dzielników —  stwierdzić można łatwo, ze 
P aryż rozszerzał się od czasu do czasu w sposób 
nagły. Zawsze linie fortyfikacyjne przeszkadzały 
powiększaniu się miasta, które po ich zniesieniu 
nagle rozrastało się, W  stuleciach X V iI i  XV III 
mieszkańcy P aryża głośno żalili s?ę, że wały ior- 
teczno daszą miasto. Ludwik XIV  i Ludwik X , 
rozkazali, ażeby wypracowano plany rozszerzenia 
miasta, podobnie jak  to uczynił słynny prefekt 
Haasnmn za czasów drugiego cesarstwa.

P iany ich miały zalety, których brak planom 
dzisiejszj m. Oba, wymienieni królowie, posiadając 
władzę nieograniczoną, mogli zmusić architektów  do 
szanowania architektonicznego chaiakteru  ulic. Sty­
lowo place Paryża, jak  P lace des VosgeB, place 
Vicioire, VeLdóme i Gonc&rde, zawdzięczają tej oko- 
uczaości swoją artystyczną wielkość i pięknoś". 

llausm an n re pos:adał już tej władzy, ale archi­
tekci owego czasu pesiadali tę karność artystyczną 
która ich uenreniła przed wy brykami wybujałego 
indywidualizmu. W  ostatmem dziesięciolecia ów 
indywidoalizin przemienił niejedną ulicę w zbioro­
wisko kłócących się kształtów  architektonicznych. 
W ładze strac iły  prawie zupełnie możność czuwauia 
nad fasadami. Od czasu do czasu z powodu ze­
szpecenia jakiejś ulicy powstaje procos, ale podobe 
procesy toczą się bez końca i  nikogo nie p rzestra­
szają.

Ale działalność Hausm ana nie była wcale bez 
zarzutu. W ielki znawca architektury  dawnego P a­
ryża, Andró H allays, ogłi sił niedawno rozprawę, w 
której zarzuca Hansmanowi, że za jego prefektury 
zburzono dużo domów, które Dyły zabytkami archi­
tektury, i zeszpecono niejednę ulicę. Ale na ogół 
działalność jego była pożyteczną. P ian  przebudowy 
Paryża, wypracowany za, czasów Hansmaua, nie 
został dotąd jeszcze w zupełności wykonany. Obe­
cnie ofiarą tego pianu padnie most historyczny: 
Pont des A r’s. Most ów. wiodących przez Sekwanę 
naprzeciw „kopuły* Akademii, nie zasługuje na 
otrzym anie go, ale z powodu przywiązanych do 
niego legend 1 wspomnień lndność otacza go w ielką 
sympatyą.

P rasa  bulwarowa rozpisuje się szeroko o p in u  
nazwiok'em Marius-Urba!n TńauBt, który śmiało 
może być obwołany jako król złodziejów hotelowych, 
którzy tu ta j nrszą miano szczurów hotelowych —

„rats d’hotel“. Przypadek zrządził, i  na scenie 
teatru  Antoine’a g rana je s t od dłuższego czasu ze 
znacznem powodzeniem sztuka p. t. ,F ;o cu reu r 
Hallera*. \V sztuce tej poważny nrzędnik trudni 
się w nocy rzemiosłem włamy wacza, wiedziony do 
tego swoją „dwoistą'osobowością*. Sztuka jest 
wcale zajmującą, ma sceny wesołe, lub wielce pud 
niecające, ale bohater je j nie wzbudza dla swojej 
osoby respektu, najpiśrw  dlatego, że nie ma świa­
domości swojego nocnego rzemiosło, a potem z te ­
go powedu, że je  uprawia niedługo, wkrótce Dowiem 
popada w rozmaite zaw ikłauia i kolizye,

„Natom iast p. Marius U rbain T haust m iał zupeł­
ną świadomość swojej dwoistej osobowości. T baust 
był powszechnie szanowanym obywatelem przedmie­
ścia paryskiego Bois-Colombes. Był to mąż nostawy 
nieiedwie m ajestatycznej. —  Imponowała zwłaszcza 
jego broda k la Don Pedro, zm arły cesarz brazy­
lijski. Ale Thaust, jako syn Marsylii, posiadał, mi­
mo powagi, usposobienie żywe I dowcip cięty. Za­
mieszkiwał z rodziną willę, urządzoną ze smakiem, 
był dobrym ojcem i mężem, człowiekiem wogóie so­
lidnym. U rządzał często sute przyjęcia, mówiąc, że 
po pracy 1 podróżach radby się zabawić.

Podróżował często, gdyż —  jak  wiedziano po­
wszechnie —  handlował dyamentami. Oczywiście 
nocował często w hotelach i wtedy okradał zamo­
żnych gości hotelowych. Przez cały szereg la t po- 
licya czyniła za nim poszukiwania, ale bezskutecz­
nie. Wroszcie przychwycono go na gorącem uczyn­
ku w jednym z hoteli caryskich.

—  Nie mam szczęścia — zawołał wtedy Marius 
Urhain Thanst,

Zapewne Tlm cst zamyślał porzucić wkrótce zaję­
cie no tne i sos’ać rzeczywiście s,ilidnym człowie­
kiem. Podziwiać należy siłę woli w tym człowieku, 
który przez 20 la t nigdy nia zdradził rię ze swo­
ją nocną rolą, nigdy nlo ucznł potrzeby zwierzenia 
się przed żoną. Był zawsze tyiko handlarzem dya- 
mentów 1 gdyoy wcześniej był porzucił riem ios ’0 
szczura hotelowego, byłby dokonał żywota, jaKo naj­
zacniejszy obywatel.

W  dniu I w go lz in ’e, w której pceta Jean  Ri- 
chopin mówił w Akademii zajmujące rzeczy o tań ­
ca „tango41, f  centrum m:asta, przy ulicy Drouot, 
rozegrała się nowa Bcena z komedyi życia księżnej 
Ludwiki Kuburskiej, córki zmarłego króla belgij­
skiego Leopolda. W ogromnej hall licytacyjnej, k tó­
ra  znajduje się przy owej ulicy, sprzedano na pu ­
blicznej lic /tacy i rnciiomośol ks. Lndwiki. Sprzeda­
no a bardzo niskie ceny mnóstwo sprzętów wiel­
kiej wartości, obrazy, oacka, lampy. W ykupiły to 
hyony licytacyjne, które znowu się obłowią przy 
snrzedaży.

5 l i s t o p a d a .

B or-k  i Chmieleński uderzają w Górach (K r,) na 
kolumnę Taubego, lecz cofają się wobec trzy razy 
liczniejszego nieprzyjaciela.

r o n i
f i r a k ń w ,  5 listopada.

Macierż szkolna. O głodzona w zamieszczonym 
przed kilku dniami w piśmie naszym komunikacie 
nadzw yczajne w alne zgrom adzenie M acierzy azkal- 
nej Księstwa Cieszyńskiego w sprawia grożącego 
in s ty tu c ji tej upadku, odbędzie się w n i e d z i e l ę  
9 l i s t o p a d a  b. r. o gidz. 2 '30  po południa w 
Cieszynie, w sali Domu Narodowego. Ze względu 
na ogromną doniosłość sprawy tak  dla Śląska, jak 
dla ogółu po>skiego, spodziewany je s t nietylko nie­
zwykle liczny zjazd delegatów Kół Macierzy, ale 
także przyjaciół Macierzy i Śląska z innych dziel­
nic Polski.

Ragulacya m iasta Krakowa. Zniesienie kolei 
obwodowej między W ilgą a L onarką przedstaw ia 
się w ten Bposób, lż na części tej kolei między 
W ilgą a W isłą mosty już rozebrano i usunięto, a 
rozbieranie nasypu oddała gm ina m. Krakowa kie­
rownictwa regu lac ji W isły. Nasyp ten będzie zu­
żyty do budowania ochronnych wałów po prawym 
brzegu W isły. Roboty te już rozpoczęta Na prze­
strzeni pomiędzy W ilgą a  Lonarką ruch kolejowy 
zo-tał wstrzymany jeszcze 15 sierpnia b. r. Zarząd 
kolejowy zabrał nawierzchnię, szuter sprzedał gmi­
nie m. Krakowa, samo zaś rozbieranie wału i spize- 
aaż mostu nastąpi w najbliższym tygodnia w dro­
dze licy tacji. Roboty ziemne około rozbierania wału 
na tej przestrzeni rozpoczną się w grudniu b. r.

Budownictwo miujskie pracuje obecnie nad regu- 
lacyą gruntów, nabytych przez gminę od hr. L a ­
sockich. Zda je się bowiem, ie  rejon forteczny w 
Dębnikach będzie w niedalekiej przyszłości przesu­
nięty, i z tego powoda g runta położone w obrębie 
dotjchezusowegj rejonu będą zwolnione od rew er­
sów demolacyjnych.

Ponieważ g rnnta pofcrteczoe między ul. W olską 
a Krowoderską będą w najbliższym czasie jnż u- 
porządkowane, z powodu rozpoczęcia budowy ka­
nału zhiorowego w alei Mickiewicza i Słowackiego, 
przeto budownictwo miejskie (oddział regulseyi m ’a- 
sta) pracuje nad rozmaitemi alternatyw am i ukształ­
tow ania wylotu ulicy Karmelickiej i całej party  i 
gruntów  między parkiem Krakowsk:m, a Młynówką 
Królewską. P a rt)  a ta  składa się % 30 morgów 
gruntu.

Ponidważ nie posiadaliśmy «ut\d  dokładnego, tu ­
rystycznego planu Vi ielkiego Krakowa, przeto R a­
da m. uchwaliła w jesieni z. r. postarać się o wy­
konani e bardzo dokładnego planu miasta. ITaca ta  
jest na ukończeniu i wkrótce plan taki będzie wy­
dany kosztem gminy m. Krakowa.

Ja k  wiadomo, Rada m. Krakowa zwróciła sekcyi 
ekonomicznej plany rozszerzenia ulicy Jagielloń­
skiej, z poleceniem ponownego rozpatrzenia sprawy 
i przygotowania nowych wniosków. B !uro regu lacji 
miabta p racu j- obecnie nad nowymi projektam i,któ­
re wkrótce oędą przedłożone sekcyi ekonomicznej 
Rady m iasta. Słychać, ze właściciele reaincśol przy 
ul. Jagiellońskiej wycofali swoje oferty w sprawie 
odstąpiema sKrawków gruntu pod rozszerzenie u li­
cy i stoją obecnie na tein stanowisku, ze nie ży­
czą sobie rozszerzenia taj ulicy, jako nie leżącego 
w ich interesie.

Wspomnieć wreszcie należy o rozpisaniu przez 
gminę m, Krakowa konkursu, celem ukBztałtowa-

$ M  -  -  **•
nia wylotn ulicy W olskiej, zużytkowania okolicz­
nych gruntów  miejskicn 1 Błoń, oruz użytkowania 
toru  wyścigowego. i  * y  \ ,  y;

Wieczór Korzeniowskiego. Sokół krakowski 
urządza w niedzielę dnia 16 listopada wieczór po- 
święoony niezapomnianej pamięci Józefa Korze­
niowskiego. Złoży się nań: słowo w stęp ie, które 
wypowie uproszony przez Komitet prof. dr Józef 
Flach, oraz g ra  amatorów, którzy pod artystyczaem  
kierownictwem p. Leona Stępowskiego przygotowali 
z bogatego repertoaru  Korzeniowskiego dwla zawsze 
zajmujące i niestarzejące Bię nigdy komedyjki? 
„Qai pro quo* i „M ajster i czeladnik44. Nie w ątpi­
my, że myśl uczczenia, choćby w ten skromuy spo­
sób zasług i  pamięci Korzeniowskiego, znajdzie 
sympatyczny oddźwięk i  liczna publiczność pospie­
szy w dniu 16 listopada na salę „Sokoła44, aby 
dopomóćz także do przysporzenia grosza dla p o- 
l o w y c h  d r u ż y n  s o k o l i c h ,  na których cel 
przeznaczono dochód z wieczorku.

Zjazd delegatów nauczycielskich z wyboru 
do R a i szkolnych okręgowych z całego k ra ją  odbył 
się 3 b. m. w Krakowie. Na zjeździe tym zapadły 
jednomyślnie następujące uchwały, które te 'egra- 
ficznie przesłano m inisterstwu oświaty i spraw  we­
wnętrznych, tudzież prezydjnm  Koła polskiego.

1) Zjazd delegatów nauczycielstwa ludowego 
z wyboru do Rad szkoluych okręgowych uważa 
wytoczenie śledztw a dyscyplinarnego delegatowi 
nauczycielstwa z wyboru p. Bolesławowi Wizimir- 
skitm u i nkaran:e go za jego wystąpienie w R a­
dzie szkol, okręgowoj lwowskiej zsmiojskiaj a kry­
tyką działalności inspektora za fak t niebywały w 
dziejach szkolnictwa ludowego, niezgolny z ustawą 
i konstytucyą, gwałcą ?y w najwyższym stopniu 
iraw a  delegatów nauczycielskich, jako reprezen­
tantów  'nauczycielstw a i ez^nkó-w Rad szkolnych 
okręgowych, równych pod każdym względem innym 
członkom Rady.

2) W szyscy ncz- s tn e y  zjazdu oświadczają g o ­
t o w o ś ć  z ł o ż e n i a  n a  w e z w a n i e  k o m i t e -  
t n , wybranego z łona pior-.-szego zgromadzenia de­
legatów we Lwowie, s w o i c h  m a n d a t ó w  do  
R a d  s z k o l n y c h  o k r ę g o w y o h ,  jeżeli spra­
wa knlegi W izim irskiego nie będzie załatw ioną po 
myśli ustawy.

Raut „Strzelca*. Z powodu licznych zanylań 
kom itet podaje do wiadomości, że odnośnie do for­
my toalet pań, przymus na rancie niedzielnym u 
WBtępn na galery ę Starego T eatru  wywierany nie 
będzie. Natom iast między panie w stroju wieczo­
rowym jawiąca się na sali, komitet rozdzieli kar­
nety, licząc na ich łaskaw y udział w zabawie ta ­
necznej po skończeniu koncertu.

K arnety, podobnie jak  lane odznaki rautowe, 
pomyślane staraniem  sokcyi artystycznej, przez 
malarzy polskich, ręcznie wykonane będą. Pozosta­
ną one, naprzód sobie pochlebia komitet, miłą 
pam iątką po ranc e „Strzelca*.

Panów bez w yjątku obowiązywać będą butonie- 
ry, wydawane wraz z programem koncertu przy 
ws.ępie.

We wczoraj zamieszczonej liście gospodyń opu­
szczono przez pomyłkę nazwisko p. Michałowej 
Chylińskiej.

Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków 
„Ogniska r.aucz.* Odbędzie się w p i ą t e z .  d. 7 
X I b. r. o godz. 6 wieczorem w  lokaiu Ogniska 
z następującym porządkiem dziennym: I )  Stano­
wisko delegatów do Rady szkolnej okr. 2) P rojekt 
sta tu tu  „Powiatowej naucz. Kasy zaliczkowej*. 
3) W nioski. Zebranie towarzyskie członków Ogni-
Bkau i ich. najbliższych rorlzirr odbędzie «iq w bo-
botę d. 8 b, m. o godz. 7 mecz,

Medal ks. Jozeia, w jb ity  Btaranńm komU|tn 
obchodowego, można nabywać u skarbnika komita­
tu p. Eugeniusza Kalinowskiego (ulica Rajska V 20 
n p ) , ora?, w firmach: Niemczyk, Snkiennke 1 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, Rynek Giówny, 
linia A— B. Ceny medalu nastę. ują o: bronzowy 
10 koroD, srebrny 30 koron, zloty 500 koron. —  
Osoby, które zgłosiły poprzednio zamówienia, ze­
chcą zgłosić się po odbiór u skarbnika komitetu.

konfereneya rudzicieisko-npuczyciate-a. — 
W szkole p. M. R am ułtow ej (K rupnicza 16) odbę­
dzie się 6 b. m. o gedz. 6 i pół k o n fe ren c ja , nu 
Której w ygłosi re fe ra t d r OdrzywoiBkl p. t. „Sfera 
w artości dziecięcych a  w ychow anie*. Z arząd  szkoły 
zap rasza  rodziców 1 w szystk ich  in te resu jący ch  się 
spraw am i w ychow ania.

Tania kuchnia ludawa, pod kierownictwem 
Związku niewiast katolickich w Krakowie (nlica 
RaJziwiłłowska 1. 25, w ejście od Niecałej), daje 
śniadania, ODiady i  kclacy o.

Zamach rewolwerowy na dyrektora kopalni.
Przed krakowską ławą przysięgłych rozpoczęta się 
dzisiaj rozpraw a przeciwko 25-letniemi robotniko­
wi z kopalni galmanu w Kątach pod Krzeszowica­
mi, St. Gębai6, oskarżonemu o zbrodnię usiłowane- 
go morderstwa. Gębala został za lenistw o wydalo­
ny z kopalui. W  sierpniu b. r . przyszedł do ko­
palni i  udał się do Liura dyrektora tik m en sa  Vogta 
z zapytaniem, czy roboto dostanie. Gdy mu ayrek- 
tor odpowiedział, że nie ma dla niego roboty, Gę­
bala aobył rewolwer 1 z odległości 30 cm, strzelił 
trzy  razy w głowę p. Vogta.

W szystkie strzały  na szczęście chybiły, gdyż 
p. Vc-gt cofnął s-ę na bok. Towarzyszący dyrekto­
rowi inżynier Diederieh rzucił się na Gębalę i 
chciał go ubezwładnie, lecz Gębaia wyrwał się 
i obil Diederieba, poczem wyleciał z biura, W krót­
ce go jednak inni robotnicy przytrzym ali,

Rozprawib przewe Iniczy radca Olszewski, oskar­
ża prokurator d r Schwarz, broni adw. dr Roh_- 
uowski.

Nadużycia emifiracyjne. Sprzeciw, witieBiony 
przez zastępcę prawnego p. Zygmunta Rescbor are­
sztowanego w niedzielę za nadużycia Tow. „Austro- 
Ameflcana*, dotąd nie został załatwiony, g Izoa 
radna nie odbyła posiedzunL.

W czoraj po południu odbyła się w biurze prezy­
denta sądu karnego dra Staw arsklego konferencja, 
w któraj wzdęli udział: prokurator di lendl, sę­
dzia śledczy Zwoliński, dyrektor pollcyl dr F latau  
1 st. komisarz Krupiński. Jak  słychać, wszystkie 
sprawy em igracyjne m ają byó zjednoczone w b i- 
rze sedziego śledczego p. Pierzchalskiogo.

Aresztowanie agentów emigracyjnych. PlBma 
wiedeńskie donoszą, że byłoby niezawodnie [rzy- 
szło do aresztowania także naczelnika filii krakow­
skiej Ganadirn Pacific, adwokata dr. G a r g a s a ,  
gdyby p. G. ze względów ostrożności jeszcze przed 
10 dalami nie był wyjechał za granicę.

*«*■

V, A ~
Nowy SąCZ, 5 listopada. (Koncert Sądeczani- 

na. —  Zebran!e Ozytelnl kobiet. —  Z działalności 
Pomocy przemysłowej. —  Burza z piorunami. —  
W rzucony do studni).

Znany arty sta  okrzypek Robert Pośult daje tn 
8 b. m. w sali Sokoła koncert, na, który już dziś 
rozsprzedane zostały bilety. P . Poseit je s t Sąde 
czaninem, tu ta j kończył gimnazynm, tu ta j staw iał 
pierwsze kroki, zanim wyjechał na dalsze kształoe 
nie się poza granicę Łrajn, tu ła j ojciec Poseita był 
dłri&Ie la ta  profesurem glmnazyalnym. To też Są- 
deczanle serdecznie pow itają swego rodaka, dziś 
oieszącego ilę powszechnom uznaniem.

W  tym samym dniu urządza „Czytelnia kobiet* 
zebranie towarzyskie, na którom pror Z. wygłosi 
odczyt, poczem nastąpią produkcje muzyczne człon­
kiń. Jeżeli do tego jeszcze dodamy wieczornicę w 
II Kole T. S. L., to mimo woli nasuw a się skro­
mna uwaga, czy nie za wiele na jeden wieczór i 
dzień.

Tutejsze Stow. „Pomoo Przem ysłowa44 zapowie­
działo odczyty dyrektora L igi Pomocy przem, p. O l­
szewskiego, d r W itolda Lewickiego I p. S tanisła­
wa Orskiego ze Lwowa. Pierw szy odczyt odbędzie 
się w połowie listopada. Z końcem listopada i po­
czątkiem grudnia otworzoną będzie przez P  >moe ja r ­
mark wyrobów krajowych, w szczególności z dzia­
łu zabawek dziecinnych I podarunków świątecznych.

Kryzysem aury  można nazwać o g r o m n ą  u l e -  
w ę, połączoną z błyskawicami, grzmotami 1 plo^n 
nami w dniu i  listopada, jak a  nawiedziła Nowy 
Sącz w t.ym dniu po południu. Była to ulewa, 
trw ająca kilkanaścio minut, jakby w lipcu w dnie 
skwarne. -f

Robotnik G ó r c z y k ,  znaleziony w stadni, o 
czf m poprzednio pisaliśmy, nio odzyskał przytom­
ności 1 onegdaj zmarł. Zachodzi podejrzenie, iż zo­
sta ł on do studni wrzucony. Śledztwo sądowa w 
tokn.

Nowy Targ, 2 listopada, (Niebezpieczny włamy­
wacz).

Z C z a r n e g o  D u n a j c a  donoszą tu, że aresz­
towano tam znanego bandytę 1 zarodowego w ła­
mywacza, F ranciszka R a o z k a j a, mającego la t 
61, a pochodzącego z Namiestowa na O-awie. Racz- 
kaj, który nawiasem mówiąc, za różna kradzieże i 
włam ania siedział jnż w więzieniu łącznie 38 lat, 
byl istną plagą Podhala, części Orawy, zwłaszcza 
okręgu trzclańsklego, oraz wielu wsi powiatu my­
ślenickiego. W  ostatnich czasach włamywał się k il­
kakrotnie w Odrowąża, w Chochołowie I w Cichem, 
gdzie u gospodarza Jacentego Łuszczka zabrał róż­
nych rzeczy na przeszło 2C0 koron. Usiłował też 
włamać się do domu wdowy Maryi Michniak Kra- 
marzowej w Cichem, lecz go spłoszono. Całą trud ­
ność w wyśledzeniu R aczkaja stanowiło nadzwy­
czaj szybkie przenoszenie się włamywacza ze wsi 
do wsi. Dopiero żaadarm erya czarnodunajecka po 
naradzie z żandarmuryą węgierską dowiedziała się, 
że u byłego leśnego F ranciszka Zam arły w lasach 
spytkowickich ukrywa się jakieś podejrzane indy­
widuum. Sprawę peszli zbadać p. wachmistrz Mar­
tin  i  Rawicki z Czarnego Dunajca i dowiedzieli 
się o nazwisku Raczkaja. TJ Zamarłów Raczkaja 
nie ujęto. Lecz za to przeprowadzona n nich r e ­
w iz ja  wykryła wiele przedmiotów, pochodzących 
z kradzieży. Zamanów, którzy przyznali się, że 
Raczkaj n nich ukrywał się i robił Im różne po­
darunki, aresztowano i  odstawiono do aresztów w 
Czarnym Dunajca. Za Raczkajem atoli ślady zagi­
nęły D upl.ro pokazał ale w Cichem. Po  długich 
poszukiwaniach dmviedz'ell się ” wachmistrz p. Za­
jąc i p. Rawicki o stosunkach Raczkaja z niejaką 
Reginą Komperdową F n n ciszk u ią  z Czarnego Du­
najca. Przeprowadzili więc w jej mieszkaniu rew i­
z ję  o godzinie 2 nocy 1 znaleźli Raczkaia pod łóż­
kiem. Ujętego odstawili do aresztów sądowych w 
Czarnym Dcnajcu ł w ten sposób uwolnili Podhale 
tak  nowotarskie, jak  1 orawskie, od tej zmory. Ze 
szczególnom upodobaniem kradł Raczkaj korale, 
chociaż też nie gardził ubraniam i, płótnem, kożu­
chami, poduszkami, które potem sprzedawał. W ła­
mania robił wszędzie temi samem! narzędziami.

RretJZÓW, 4 listopada. (Snbwencye Rady miej­
skiej). Rada m. uchwaliła d 'a  Tow arzystwa pry­
watnego gim nazjum  żeńskiego subw encję w kwo­
cie 25uO kor., zaś dla Tow. pry w. seminaryum 
żeńskiego 1000  koron,

.".f-* A-

Nowy biskup pol3kl w Ameryce. Po 11-letn icł 
staraniach Polacy ze stanu Wiscousin uzyskali bi­
skupa polskiego. Je s t nim ks. Edward K o z ł o w ­
s k i  z Bay City, mianowany w miejsce ustępują­
cego ks. Józefa Kondelki, biskupem Bufraganem w 
Milwaukee. Przed dziesięcin la ty  Polacy wnieśli do 
papieża P iusa X  petycję, opatrzoną podpisami, ze­
branymi we wszystkich parafiach polskich i całego 
kleru polskiego w Stanach Zjednoczonych. Była to 
pierwsza sprawa amerykańska, przedstawiona nowo 
obranemu papieżowi. Ks. Edward Kozłowski u ro ­
dził się w Tarnowie w roku 1860. Po ukończenia 
gimnazynm w Galioył, udał się do Ameryki w r. 
1635 i w stąpił na uniw ersytet św. F ranciszka w 
Milwaukee, gdzie został wyświęcony po dwóch la- 
'acb. N astępnie peinił obowiązki duszpasterza w 
Midland i Manistee, potcin w Bay City, gdzie za­
łożył dwió nowe parafie w F iskerrile i StandiBh. 
S tąd obecnie powołano go na biskupa. Polacy po­
siadają obecnie w Ameryce dwóch bisknpów-sufra- 
ganów.

Konkura hakatystyczny na., powieść na tle
kresów wschodnich. Główny zarząd „Ostmarkemre- 
r a jn u 4 z okazji 20  rocznicy istn ienia swego, roz­
pisał konkurs n a .. „O jtm arkenrcm an44. „Chodzi —  
tak  opiewa edezwa —  o stworzenie powieści, która 
omawiałaby problem kresów wschodnich, oraz zo 
brązowałaby trndne zadania, jak ie do spełnienia 
mają nasi dzielni niemieccy pionierzy na wacnodzie. 
Celem rozpisania konkursu jest pobudzenie zainte­
resowania dia najws żn ejszej tej narodowej kwentyi 
i w tych kołach, które stały dotąd od-niej zdała* 
Jako pierw szą piemię wyznaczono 10.000 marek, 
jako drugą 5000, trzecią 3000 marek, dla dalszych 
dwóch prac po 1000 marek. Nagrodzone prac# 
przechodzą na własność „O stm arkenverajuu44.

T  n konkurs razem ze sweml tysiącami marek 
dowodzi najlepiej, jakio „trndne zadania* mają 
„pionierzy niemieccy* do spełnienia. Można sobie, 
z res-tą  wystawić, jaką w arteść literacką positdać

będzie ta  pGwiefć, wysługująca się hakatystycznya 
celom politycznym. Ale o to mni«jsza, byleby pro. 
paganda szła.

Koncerl w kościele polskim Wiedniu (Ra
nuweg 5 a), poświęcony wyłącznie utworom muzyk* 
kościelnej, odbędzie się w sobotę 8 b. m. pod pro­
tektoratem areyus. Zyty. W spółudział w koncercie 
przyrzekli: Pani L nizr Botstiber; Adolf Buseb, 
skrzypek; Paweł Griimmer, prof.; Józ tf Mann, śpiei 
wak operj ludowej; Jerzy Yolker, organis.a nad' 
worny i K w crtet towarzystwa koncirtcwego (Adolf 
Bascb, Karol Dektor, Paweł G r i is n e r  i F. Rot*" 
senild).

Dochód z koncortn przeznaczony ma rzecz kapli* 
cy Króla Jan a  Sobisskhgo.

D em u n s tracy a  azaw ców  w ia d tń sk ic h . Przed
wczoraj wieczorem odbyło się w W iedn!u w je^ 
dnsj z reotauracyj na Nbnbaugiirtel zgromadzenie 
majstrów  szewskich. Po zgromadzeniu urządziło 
około 300 szewców pochód demonstracyjny, wzno< 
sząc okrzyki przeciwko bazarom obawia. W  skła« 
dzie firmy „D tlka* wybito szybę wystawową w ar­
tości 800  koron, so samo w bazarach obuwia Bo*! 
ka i „Salam andra*. P o lic ja  rizp ę lz iła  dem onstran­
tów i uwięziła dwóch.

Cfiara przeailenia wojennego w Austryi. Je*
den z największych i na.zasobniejssych przedsię­
biorców budowlanych w Wiedniu, architekt W il­
helm W ehlmeyer zgłosił niewypłacalność. S taa 
bierny dochodzi do kwoty około 2,500.000 koron 
Powodem niewypłacalniści, jak  podnoszą dzienni^  
wiedeńsk'6, stało się przesilenie wojenne, kiórtf 
wywołało zastój w przemyśle i utrudnienie kr** 
dytu. Z szeregu wypadków tego rodzajn, k to r 
przyczyniły się do niewypłacalności budowniczego 
Wonimeyers, przytaczamy dwa: W ohlmeyer nabył 
na polach Schmelz parcele budowlane, na których 
miał zbudować kolonię małych mieszkań, Powsta< 
ły tam  cztery bndynki, ale nie zostały ukończone, 
gdyż W ohim ejer nie mógł na ten cel wydobyf 
150.000 koron. Na pierwszą hipotekę sześciu do­
mów zac‘ągnął W ohlmeyer pożyczkę w kwocie 
7 2 0 0 0 0  koron, ale zato tytułem  prowizyj i doli* 
czeń zcpłacił 80 .000 koron. Dla braku rozporzą 
dzalnych pieniędzy w przemyśle budowlanym bio< 
rący pożyczkę otrzym -je w aiutę w ustach zasta­
wnych lub rentach po cenie nominalnej, tracąc'. 
p rz;tem  10 do 20 procent, a naw et więcej. P rzy  
drugich hipotekach stra ty  się jeszcze większe,
I tak  przy pożyczce w kwucie 230.000 koron1 
prowizye i  doliczenia wyniosły 45 000  koron, 
W ierzyciele W ohlmeyera jak  eą zdaje załatw ią tą  
dprawę ugodowo. 1

P ru s k a  to le ra n c y a . Roald Amundsen, odł rywoa 
bieguna południowego miał o swojej podróży 1 od* 

ryciach wygłosić odczyt we F len ,bn igu  w Szles*' 
wigu. Ale zamiar Amundsena me przysze^/ do 
skutku dzięki gościnności, to le rancji, a  wreszcie 
logice rządu praskiego. Ponieważ Amundsen miał 
od zy t swój wygłosić w języku norweskim, a  ję­
zyk ten jest podobny do duńskiego więc prezy­
dent Szleswigu, zagarniętego przez P rusy kraju  
dańskiego, zabronił odczytu.

Poświęcenie lokalu. W czoraj poświęcił ks. ka 
nonik Caputa nowy lokal magazynu p. Leona 
S c h w a r z a ,  m.eszczącego się obe:nio przy ulicy 
Sławkowskiej 1. 12. Sklep konfekcyjny, pozostający 
80 la t w rężu  właściciela tego nazwiska, urządzo­
ny został obecnie wedle najnowszych wymagań w 
tym dziale handlowym. Otwarcie rowego lokalu 
firmy, która zrosła się z tradycyam i krakowsk Ogo 
Uuplectwa, powitają życzliwie koła miejscowyjk 
przemysłowców. “  —------

Hojny dii*. W  celu uczczenia pamięci ś. p. Anny 
Teicbm anow ej d7,iecl je j złożyły w Krakowie 10 0 0  
K dia Macierzy szkolnej w Oioszynie i 1000  K 
dla zarządu głównego T. S. L.

Składki. Tla Tow. Szkoły luduwej złożyli: Marya Su- 
rowteka 5 K fcń-uiast tel igramów z życzenia ni w dzień 
ślubu p. dra Tadeusza Kupozjustiego z p. Wandą Nie- 
mirowicz-Szczy.tówna, tow. ,Theo“ w lochni 5 K.

Na obiady dla biednych studen.ów złożyli St. Jawor- 
sc 5 K zamiast oświetlenia grol a.

Na Haderz śląską złożyli: 3. 8. S K, Ing rdenuwia’ 
10 lv, dr Wincenty Chmura <0 K, Bolesław Kopistyń 
ski 4 K, Janowie Kordeccy 10 1Ć z_miast i w.atów . 
światła na groby drogich osób; urzędnicy i siużoa po 
oztowa w Ja :ie 35 K zamiast wieńca na trumnę ofieyała 
pocztowego i. p. Jćzefa Rżący; dr S. Masza w iki 4 K za* 
rn ast światła i wieńcćw na groby-, dr W. Mokrzycki 4 
K 30 h,, zebrane od urzędników filii Banku austr.-węg. 
w Tarnowie.

Mianowania i przeniesienia w kolejnictwie. W ob-ęmB 
dyrekcji krakowskiej mianowani zostmi urzędn .-ami w 
statusie III z ważnością od 1 liyca 1913 r.: do rangi,’ 
VIII Edro. Sienisen, rewizor wozów w oddz.ale IV w 
w Krakowa i Wacł. Lelenka, węikirwstrz w Yoli Drn 
rhackiej; do rangi zK Ltua Blisze wski, ekspedyent kan-. 
celaryjny w oddziale 111 w Krako La; WłaJ. Fafrowioz, 
m'sf z stacyjny i naczelnik staoyi Kratów-Grzegórzkij 
Hugo Zdrardiiek, mistrz stacyjny i  naczelnik stacji 
8'ersza Wodna; Maurycy K.czkowski, mistrz staoymy 
i naczelnik stacji ŁowczOwek-Pleśna.

Pr: enieiieni: Walertj Pekarczyk, oficjał za Zv.a;di- 
ma do Rzeszowa; dr Ja? Michejda, koncepiita kolejowy 
z Podłeża do Podgórza-Płaszowa; dam  Przybyło, a_pi- 
rant z Sędziszowa do staiby ruchowej i telegraficznej 
w Tarnobrzegu; Mieczysław Skopicń, aspirant, z Zatora 
do ctużby ruchowej w Sędziszowie; Józefa Matys, oń- 
cjantka, z Bochni do Podgórza-Piaszuwa.

Z kalendarza. We szodę 6 listopada: 2 ,ch«ryasza l.s 
Elżbiety; we c z w a rte k  6 I stopada: Leonarda w. i Fetę 
k sa  -  ; ’w p ią te k  7 Bstopada: Amaranta m. i  Floren- 
to^o b.

°w'scuód słońca dnia 5 listopada o go Iz. 8 m. 37; 
zachód o godzinie 4 min. 11; drugośó dnia golzin 9 
m. 33.

Z krakowskiego obserwaioryum. — Dn*a 4 listop-dr, 
termometr doszedł od +  7‘9 do + 1 1 0  tJeis., u aro metr
waha) się. ,

•ula 6 listopada o godzinie 7 rano stan barometru 
741-2 mm, termometru +  t»'l C.; wiatr zschodnio-pół- 
nocno zachodni.

P o w sz ec h n e  w y k ład y  u n iw e rsy te c k ie
w auli I szkoły realnej przy ulicy St identKioj o go a 

6 wieczór. Ystęp 10 hal.
Dnia 6, 8, 7 listopada: Jau Grze-orznwskl: Turcjaj 

Żułgasya i Alban a na tle współczesnych wypadków.
R e p erto a r  t e a t r u  n ie jsk legn  im. S ło w ack ieg o  

Krakowie.*'
We wtorek: „dokoła fera nistek*,'1
We środu -. „Piękna zenka*.
We czwartek: „Tajemnica*.
W piątek: „Po szarym dniu słońce*.
W obotę: „Igrzysko*. . . , , f  .
W niodziilf po poi.: „Młynarz i jogo córka , wieczort*

Y^poiieózifttek: „Okno na I piętrze i „Piąty akt"*
R epertoar teatru  Tur-eklepa. —

Sanuk 6 libtopada: „Tajdnaiczy Dżems’1. >
S a a i o o r  7 listopada: „Tajomniozy Dżems*.

M. JętUtaCOYYjE-TD IA.
r - ■ęPTtreuużŁtaąc > g q  Ą

t u t k i  z a  E i e r e l i z o w a r .ą ,  w a t* } .

Papier ten w yrabia oię z najdelikatniejszych włókien 
roślinnych, bez dcm lrszck barwnikowych, wyłącznie w. fa­
brykach „Societó A b.dio44 w  F aryźu. Papier ten pall s.'ę 
lekko ł równo ł nlo wywołuje iadnefio drapania w gardło.' Ł i b u l k i  d o  p a p i e r o a ^  tv  i  t  3 t k i  z  w a t ą ,  „ F e n c l  ś w .  J e r z e g o 41,



Środa, 6 Listopada 1913. N O W A  ft  f i  *'  O  R  M  S f )vr, felO.

Hfgs&lSfó
L w ó w ,  B listopada.

Konkurs „E o h a" . Na ogłoszony z Wiosną b. r. 
konkurs lwowskiego Tow. śpiewackiego „Echo" na 
najleoszy utwór koncertowy świecai „a capella“ 
Wpłynęło w przepisanym term inie t. j. do 30 
września b. r. 47 utworów kompozytorskich. Prace 
dla oceny nadesłał ych ntworów konkursowych roz­
poczną aię dopiero w najbliższym  czasie po Zjeź- 
dzie polskich tow trzystw  śpiewaczych, wskutek 
czego przernn a się term in odebrania nienagrodzo- 
nycb ntworów do końca marca 1914. Sąd kon­
kursowy tw orzą: e grona muzyków i kompozyto­
rów pp. Byiczyński Jakób, Cetwlóski StanlBlaw, 
Neuhauser Franciszek, Niewiadomski Stanisław  i 
W alter Edm und; z wydziału , E cha", Fontana 
Maryau, M artyniak Teodor, Ożarski Albin 1 Ra gi 
Jan .

Budżet miejsklege zakładu pogrzebowego we 
Lwowib zamyka się w przychodach kwotą 257.580 
koron, w rozchodach 198.680 kor. Przychód w po­
rów nania z r. 1913 preliminowany jeBt o 13.924 
kor. więcej. Zakład ten, rozwijający się bardzo do­
brze, na SDłatę długu odrzuca w roku 1914 koron 
BO.uOO. K om isja miejska powzięła nohwaiy, doma­
gające się ustanowienia klas pogrzebowych, mniej 
więcej w granicach od 30 do 4 0 0  kor. D la każdej 
klasy zrobione będą zdjęcia fotograficzne, tak, że 
każdy z zamawiających pogrzeb będzie miał moż­
ność na podstawie tych fotografij wybrać sobie od­
powiedni dla siebie kondukt, karaw an i t. p. Nadto 
poruszono sprawę dzielnicowych domów pogrzebo­
wych, albowiem jeden jedyny dom przedpogrzebowy, 
znajdujący się przy ul. Kochanowskiego, nie wy­
starcza * tego rodzaju przygodne pomieszczenia 
ciał nieboszczyków, jak  w kaplicy Boimów 1 t. p. 
w centrum m iasta, uczęszczano prz ,z publiozność 
dli. nslożeńotw, choćby ze względów hygieniczuych, 
powinny być usunięte.

Repertuar tea tru  lwowskiego.
We czwartek: „Prymat cyganów'-.
W piątek: „Lato".
W Eobotę p t poł.: „Ludwik XI“ ; wieczór: „Trymas 

cyganów11.

1 3 .  G a b p y t a l s k a ,  J f t r f a e  S p i s k i ,
Wynajmuje i sprzedaje piei w- 

ssoisęćnych fabryk fortepiany, pianina harmo­
nie i pianole za gotówkę łab na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrnm enty używane od 
cen uajni/.azyeo. W ystawa obrazów. W stęp wolny.

U s i a ł  e t e o i a a a F i S e a a y ,

* T eg o ro cz n a  w y s u w a  g w iaz d k ew a w K ra­
kowie będzie połączoną z w ystewą zabaw karstw a 
polskiego. L iga pomooy przemysłowej chcąc, aby 
w ystawa w zupełności cel swój osiągnęła, urządza 
Ją w Rynku obok kościoła Maryackiego, na co wy­
najęły całe I  piętro kamienicy na rogu ulicy Sien­
nej. Zgłoszenia wystawców przy jm uje  się tylko do 
20  listopada. W ystaw cy płacą za ndzfał po 8 kor. 
od m etra kwadratowego. W ystaw a otw artą  budzie 
w pierwszych dn ach grudnia.

Crny ziemiopłodów I ważniejszych artykułów żywności. 
Lr„„ów, i, Jłsto] ad .,

auono -altu) idlogr.i P iz e r .a  biała (watra *atan- 
kowa 77/80) od S3*70 ao 23-70; żyto krajowe /waga 
gatunkowa 71/74) od 15-60 do 18-7C • żyto węgiars kie
od — •— do —•— ; jęozmień browarny o d —■— d o   ;
jęczmień na krupy od 14 20 do 16-20- jęczmień Aa pa- 
dr- od — dc — ; owies do siewu (z opłatą alcoy- 
tową) od — do — — ; owios na puszę od 1610 lo
17-60; pros od — do — ; kuknradia o i 1U 20 lo
20-70; tau*-l od 19'c 0 do 80 40; grooh 24-50 do b4 -  
fasola od 24-50 do 61-—; toozowioa od 46-— do 50-—;

0I* -  TT <*° — ; siano zwyczajno od 9-eO do 
10-80; :oniozyna pastewna od 9 80 do 11-—; atom i od 
6’60 do 6"— ; .-zapak ckmowgr 98-00 do 80-— ; kminek 
krajowy od 66'— do 70-—; kminek holenderski od 78"— 
BO-—; koniczyna nasienna ozerwona ołO —•— do O—-— ; 
honiozyna nasienna b.ała od - o * - -  do —O*—; tj notka 
nabienna —'— do —•—: osparsatta O—-— do O—-— ; 
ziemniaki od 8-80 do 4-40; jaja za kopę 6 20 do 5'8J;
casło za 1 kilogram 2 «0 do 8-20; soi za l kilogram

0-60 da -—-70; mleko zbierane za 1 litr —-10 do —-12; 
-uleko niezbinrano od —-20 do —-24; kai/EStn za koee
1-60 do e-60.

i  miejskiej' centralnej targowicy na byd*e w Krakowie. 
Kri u <jw, 4 listopada.

Na dzisiejszy targ spędzono bydia rog-.tsgo 141. cSę- 
iat ł b8, ewieo i L6z 17, nierogacizny 5u8; i.zem  4004 
zwierząt. — Płacono za jeden oetnar metryczny żj we- 
wagi: buhaje z paszy od — do —■*—, bulirje chndb 
— do — ; woły od — -— do —*— ; krowy do — ;
jałrwnik - - -  do —-— ; cielęta —*— de — ; niero- 
gaciznę tuczną O—-— do O—•- ■; bitej wagi: nierogaci­
zn^ 162-— do 168-— ; węgierską po O—. 2  zalepio­
nych na oko płacono za sztukę: buhaje od 180"— do 
800-—; wuly z paszy od 250*— do 400" -  , krowy od 
150-— do 806*— ; jałówki od 70-- ■ do 260-—; cielęta 
#d 03-— u« 70"—; owce i kozy od 20-— do 80'—.

Zo spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na mieisci • 
wą konbuinc/ę #61 eztun, na konsumoyę innych gunn 
■aaju 88; cieląt i  św.ń — ; na eksport za granicę 
kraju bydła rogatego Ł9, no eksport Ea granicę kraju 
ubiogacizn/ —.

r/ony powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej:-*-
Sprawozdanie syndykatu rolniczego z targu zbożowego 

w Krakowie na „ .sparza dnie 4 lictopada.
fendeneya ogólna: niezmieniona; zaofiarowanie do­

stateczne; chęć kupna i obroty mato.
Sprzedawani-: Pszenicę czerwoną i żółtą (75/78) kg. 

4 40 do 16-10; węg. (76/79) os li-8Ó ao 11-85; atzkodz. 
7'oe do 9-— ; i j to  dworskie (&8/V2 kg.) od 7-80 ao 8-50; 
Żyto węg nowo 8-86 do 9-60; fcozmień 7-10 do 8-10;
jęczmień do siew a q.— 0 q.— . |ęoimioń na krupy
sd 0’— UO 0 —; owies 7"#a do 6-4o; owies na paszę
dworski od O’— do 0 - ; owies targowy 0-— do __
fcukurudzę roS. ttarą osyjs_ą o-— a0 0-—; auzuradzę 
rosyjską nową 9-60 do 10-36, grooh Viutoiia 14-50 do 
He 17-50; groch zwykły od 12-30 do 1376; groch pa­
stewny od a-60 do U-75; grooh do siewu 11-75 do 12-■ 5 
wyka od 12-— do 13-— ; łubin żółty od lo-— do 12-— ; 
łubin niebieski 9 — do 11"—.

Wszystko za 60 klg. loco Kraków bez opłaty spożyw­
czej - -

D y rek cy a  koncertów k rak o w sk ich . M g *

Cyk! Beethovena
K . ARTETU b ru k se lsk ieg o

(wszystkie kw artety smyotkowe)
odbędzie się 9184  1 2

w dniach: 24 I 30  llatopada, 3 grudnia, 6 i 22 
m arca 1914 reku.

A  dł cały cykl po cenie zniźo-M u u iid m en i ne». 24 K> u .50 k 1 1 0 k
zamawiać można w biurze D yrekcyi koncertów k ra ­

kowskich (S tary  T eatr).
h e c s e g ó l y  V  a f i s z a e l i  i  p r o s p e k t a c h

f  K a r y a  S tsr k ie w io z ó w n a

I

absolwentka filozofii 
zm arła w Brzozowie w 23 wiośnie życia.

( M n  iw fó iro fo  k o le jo w i
(Telegramy „N. Reformy" z d. 5 listopada).
ftielun (miasto nad Sekwaną, niedaleko P a ­

ryża). Wczoraj wieczór w odległości 50 metrów 
od tutejszego dworca zderzył się pociąg pospieszny 
z pociągiem pocztowym. Wagony odu pociągów 
zapaliły się i zostały zniszczone. Da północy 
wydobyto z pod szczątków 13 trupów, 14 ran ­
nych p rz ew if .ono do szpitala. Aresztowano ma­
szynistę pociągu pospiesznego.

Paryż. Powodem katastrofy pod Melun była 
nieostrożność maszynisty pociągu pospiesznego 
przychodzącego z Marsylii. Mimo sygnału, nie 
skierował on pociąga na inuy tor, wskutek 
czego pociąg pospieszny wjechał w bok pociągu 
pocztowego.

Pociąg ten składał się z 7 wagonów zwykłych 
i 2 wagonów towarowych. W szystkie te wago 
ny, w którycn znajdowało się 15 urzędników, 
roztrzaskały się zupełnie, zgruchotane zostały 
również w zy wagony pociągu pospiesznego, z tych 
dwa II  klasy.

Zb .m ik i gazn eksplodowały. W y b u c h ł  p o ­
ż a r ,  który trw ał do północy. Zaraz wdrożono 
akcyę ratunkową, k tóra jest bardzo utrudniona.

ft.elun. Do 3 godziny w nocy wydobyto jeszcze 
dwa zwęglone trupy z pod gruzów. W skutek 
głębokiej ciemności, p a n o w a ł  w i e l k i  n i e ­
p o r z ą d e k  i z a m i ę s z a n i e .  Wydobywanie 
rannych jest bardzo utrrdnione. Szpital prze­
pełniony rannymi. Dziewięciu zwłok persnnala 
urzędniczego jeszcze nie rozpoznano. Dotąd roz­
poznano zwłoki- trzecu urzędników, kapitana 
Amica i jego żony. Ci oboje leżeli pod tendrem.

Maszynista pociąga pospiesznego jest lekko 
ranny: Twierdzi on, że widział, iż tor jest wolny.

p o r f a j ć w .
Paryż. Katastrofa, k tóra wydarzyła się w Me- 

Inn, jest jedną z n a j w i ę k s z y c h  k a t a -  
° t r o t  K o l e j o w y c h .  Do godziny 4 nad ra­
nem zdołano wydopyć z pod gruzów zwłoki 14 
03Ób. Akcya ratunkowa jest bardzo utrudniona, 
piu iewas o b a  p o c i ą g i  s i ę  p a l ą .

Na  ̂ miejsce wypadku wyruszył o d d z i a ł  
ż o ł n i e r z y :  celem w ńęcia udziału w a k c ji ra ­
tunkowej.

Pociąg ekspresowy n r u  przebył już k i l k a  
k a t a s t r o f .  W roku 1907 nległ zderzenin.— 
W r. 1911 na pociąg ten napadło kilku ludzi, 
Którzy zabrali wówczas c a ł y  w o r e k  n a d ­
z w y c z a j  w a ż n y c h  d o k u m e n t ó w .

90 sablsf ci*.
Paryż. Z L y o n u  donoszą o strasznej k a ta ­

strofie kolejowej, jaka zdarzyła się wczoraj w 
pobliża stacyi M e l u n .  Pociąg ekspresowy nr 
11, jadący z N i z z y ,  zderzył się w pobliżu tej 
stacyi z pociągiem osobowym. Skutki katastro­
fy były straszne. Kilkanaście wagonów zniszczo­
nych. Mówią o 50 zabitych. B a r d z o  w i e l u  
p o d r ó ż n y c h  z o s t a ł o  c i ę ż k o  z r a n i o ­
n y c h ,

SPcc2ą |5 %  d l i s r a n l  k .itr tik -o tg r .
Paryż. Przybył tu pociąg z osobami rannymi 

z Melun. W eJłag zeznań ocalonj ch osób, pociąg 
pospieszny jechał z szybkością 85—40 kilome­
trów na godzinę.

Pani Arnice zmarła wśród straszliwych mę­
czarni. Dotychczas pracują jeszcze na miejscu 
katastrofy nad wvdoDvwaniem rannvch. Około 
25 urzędników pjcztowych lezy pod grazami 
rozbitych pociągów.

Ogółem obliczają liczbę zabitych n a  40 
o s ó b .

% Łaliutikótf'
(Telegr. „N. Reformy“ z dnia 5 listopada.)

Sofia. Organ rządowy „Dnewnik“ donosi, że 
w Bułgaryi panuje zaniepokojenie z powodu 
n l e p r z e p r c w a d z o n e j  d o t ą d  d e m o b i l i ­
z a c j i  w S e i b i i .  Serbowie nie opuścili jesz­
cze LTejscowości Bożdaricy, z powoda czego 
rząd bułgarski wystosowa1 do Serbii wezwanie, 
a b y  j a k  n a j s p i e s z n i e j  t o  u c z y n i ł .

? rawto B itf r c s ia s s .
Ateny. (Ag. At.) Mimo, że rząd grecki jest 

przekonany, iż zwlekanie z odpowiedzią ze stro­
ny tureckiej należy przypisać kunktatorskioj po­
lityce Turcyi i mimo, że cierpliwośó G recyi do- 
szł: już do ostatecznych granic, zamierza on 
dać Turcyi nowy, prawdopodobnie pięciodniowy, 
nieprzekraczalny t e r m i n  do podjęcia rokowań.

Konstantynopol. Obiega tu pogłoska, że mo­
carstw'- trójporozumienia radziły Parcie z a ­
d a r c i e  p o k o j u  z G r e c y ą .  Sytuacya jest 
hardzt naprężona. Ostatnia nota Grecyi czyni 
wrażenie „ u l t i m a t u m " .  Sfery wojskowe za­
równo w Grecyi jak  i w Turcyi agitują za 
wojną.

i-aiiifyc I Serbia.
Belgrad. Pasicz, omawiając stosunki austrya- 

cko-serbskie, oświadczył, że sprawa kolei oryeu- 
tainej da się w drodze ugodowej załatwić. — 
W przeciwnym bow:em razie Serbia postąp i tak 
samo, jak  F rancya i .nne mocarstwa i wykupi 
tę linię kolejową w drodze ekspropryacyi.

Ostatnie „ultimatum1* ausfryackie wywoiało 
w Serbii p r z y k r e  w r a ż e n i e  i było z u ­
p e ł n i e  z b y t e c z n e  m.

Rozpoczęcie rokowań o zmianę trak ta tu  han­
dlowego z A ustryą z o s t a ł o  o d r o c z o n e .

-  p a ć  s t w a .
1 9!«gr. „N. Reformy" z dnia 5 listopada).

W ledeifcW Izbre toczy się dalszy ciąg dy- 
sknsyi nad podaik' im wódczanym. Przemawia 
referent niuiejszuści poseł H o ł u b o w i c z .

Wiedeń. Dwaj .tforenci mniejszości w Izbie 
posłów, roslowie R e n n e r  i H r u s z k a ,  zrze­
kli się głosu, p izetu zabrał głos referent mniej­
szości z g ro ia  Rusinów, poseł H o ł u b o w i c z ,  
który, jak  Rnsini zapewniają, p r z e m a w i a ć  
b ę d z i e  p r z e z  c a ł y  d z i e ń .

O z w o la n to  te s ta m e n t i
Wiedeń. Prezydent n> listrów zwrócił się do 

prezydenta Izby posłów S y l v e « t r a  z prośbą 
o zwołanie k o n w e n t u  s e n i o r ó w ,  celem 
poinformowania się o s y t u a c y i w p a r ł a -  
m e o c i e  i aby gię przekonać, czy stronnictwa

obstaja przy dysknsyi w sprawach czeskich 
VI takim bowiem razie prezydent ministrów 
jest gotów odpowiedzieć w piątek na dotyczą­
ce interpe’acye.

Prezyuent Izby zwołał posiedzenie k o n w e n ­
t u  s e n i o r ó w  na godz. 12 w południe.

Btikuwania p^Is^c-ruskie.
Wiedeń. P o s ł o w i e ,  k t ó r z y  w r ó c i l i  t u  

z e  L w o w a ,  o ś w i a d c z a j ą ,  ż e  s t a n  r o ­
k o w a ń  p o l s k o - r u s k i c h  j e s t  b a r d z o  
n i e k o r z y s t n y .

Sreiba r isa lą io iia  parlamerfn.
Prapa. „Hlas Naroda" donosi ze źiódła do­

brze informowanego, że jeżeli trudności w Izbie 
posłów nie będą usunięte, rząd zdecydowany 
Jest parlam ent rozwiązać. Władze polityczne 
niektórych .(rajów otrzymały Już odpowie­
dnie wskazówki.

M a k a t  i M r j f E s

a t t m f c i  „ M  M m f
i  5 listopada.

E fio  w p t d ó s l  w f< |c e ś?
Wiedeń. Generalny dyrektor C a n a d i a n -  

P a c i t i c  dla Europy, Brown, oświadcza, że 
Towarzystwo Oanadian-Pacific wywiozło w r. b. 
z Europy ogółem 26.000 osób, z czego na Au- 
stryę przypada 1 1 3b4, w tem 8700  mężczyzn 
ponad Jat 16.

Zaś „Poole" niemiecki wywiózł w tym samym 
czasie z Europy 412.C00 ludzi, z czego na A n- 
s t r o - W ę g r y  przypada 171.CC0 ludzi.

J ł i r o u f to i '& a to  a g e n t ó w  \ -
a j e b .

Budapeszł. A r e s z t o w a n o  tu  kilku agen­
tów emigracyjnych, którzy utrzymywali stosun­
ki z biurami emigraeyjnemi w Austryi. Otrzy­
mywali oni od każdego emigranta po 20 koron.

Ewdi&a rząda
Paryż. Wczoraj r a  pierwszem posiedzeniu 

Izby deputowanych, rząd przedłożył b u d ż e t  
n a  r o k  1914.

Zcraz na początku obrad rząd p o n i ó s ł  
k l ę s k ę .  Minister oświaty bowiem prosił, aby 
najpierw obradowano nad nową ustawą szkolną. 
Izba jednak uchwaliła 299 głosami przeciw 273  
obradować n a j p i e r w  n a d  r e f o r m ą  w y ­
b o r c z ą ,  a następnie nad ustawą szkolną.

P o  w y b ic i  @ 9 W ls a i io c b .
Rzym. Niektóre dzienniki donoszą, że prezy­

dent m in is t ró w ,G io l i t t i ,  niezadowolony z w y­
nika wyborów, m a  z a m i a r  p o d a ć  a i ę  do  
d y m i s j i .

SPetfTóża E o & s ts c s w a *
Pal yi. Dzisisi nrzybędzie tu  premier rosyjski 

K o k o w c e w ,  któresro zadaniem jest przygoto­
wanie n o w e j  p o ż y c z k i  r o s y  j s k i n i  i 
utworzenie b a n k u  f r  a n  c u b k o - r o s y  j s k i e ­
go, celem ułatwienia operacyj finansowych ro­
syjskich na targu paryskim,

Eokoweew odbędzie tu  także konferencję 
z bułgarskim ministrem spraw zagranicznych 
Genadiewem.

T r u c e i  S e j l l s a .
Kijów. Na wczorajszej rozprawie przeciw Bej- 

lisowi u k o ń c z o n o  d o c h o d z e n i a  ś l e d ­
cze . Dzisiaj r o z p o c z n i e  s w o j ą  m o w ę  
p r o k u r a t o r .

Petersburg, W południowych guberniach,- 
zwłaszcza w Noworosyjskn i Jekaierynosiawiu, 
rozrzucają między ludność odezwy, w z y w a  
j ą c e  do p o g r o m ó w  ż y d o w s k i c h .

E i r a z i l k i .

Kraków, 5 listopada.
Wiec w Akadenll s i tu k  p ięknych . "Wczoraj 

wieczorem odbył się w gmachu A kadtm ii sztuk 
pięknych wiec młodzieży akadem ickiej w sprawie 
stanow iska, iakio ma młodzież zająć wobec strajku 
w Akademii wiedeńskiej. Na wiecu byli obecni 
Wozyscy słuchacze Akademii sztuk pięknych w 
Krakowie. „

Kuratorem  wJecu był piof D ę b i c k i .  Na wiec 
przybył osobiście rek ter Akademii M a l c z e w s k i .  
Po zagajeniu wiecu wygłosił refera t p. D adziak o 
stanowisku, jakie mń zająć nlcdzież Akademii 
sztuk plękny;h  w sprawie s ra jku  w W iedniu. Po 
wyczerpującej dyskusyi uchwalono następującą r e ­
zolucją:

W iec protestuje przeciwko wszelkim zakusom 
dc "ograniczenia autonomii w Akademii sztuk pięk­
nych, w yraża uznanie kolegom wiedeńskim za pod­
jęcie walki w obronie autonomii i solidaryzuje się 
z nimb Jednakże z p o w o d u  b r a k u  i n f o r m a ­
c j i  z e  s t r o n y  k o l e g ó w  w i e d e ń s k i e  h, eo 
ao dalszej ak c ji w tej sprawie, n a r a z i e  n i e  
w s t r z y m u j e  s i ę  o d  p r a c y  w k r a k o w -  
k i e )  A k a d e m i i ;  Zaznacza jednak w dalszym 
ciągu, że gdyby zaszła potrzeba stanąć w obronie 
autonomii zakłada, gotowi są uczesinicy wiecu, 
uczynić to natychm iast. W  tym  wypadku młodzież 
krakowska spodziewa s:ę poparcia przez kolegów 
wiedeńskich.

’ D alej toczyła się ożywiona dyskusya w spraw ie 
b u d o w y  n o w e g o  g m a c h u  d l a  A k a d e m i i  
k r a k o w s k i e j ,  na ktćrej pomieszczenie re iaz  już 
brak w obecnym budynku. Poruszono sprawę o b ­
s a d z e n i a  w u l n e j  k a t e d r y  po prof. W eissib 
i  obsadzenia d o c e n t u r y  c h e m i i  m a l a r ­
s k i e j ,  o k tórą to sprawę walczono od roku 
1909.

Celem przeprowadzenia tych postulatów wybrano 
komisyę z łona młodzieży, która ma Bię sa jąć umo­
tywowaniem w  w y c z e rp u ją c y m  memoryale tych po­
stulatów i przedłoży je  odpowiednim czynnikom, 
celem przeprowadzenia dalszej akcyl. Na tem wiec 
zakończono.

P ożar. W  piwnicy kamienicy p. ITauriziego na 
linii A B zap8liły się dzisiaj rano trociny od świe­
cy, P rzybyła na miejsce wypadku straż  pożarna 
wkrótce pożar ugasiła. Szkoda nieznaczna.

OdpOłTiećzialuy redaktor i wydawca: 

^ o i ^ o p i i o . 3 7 3 : I »

N A D E S Ł A N E .

A rty k u ły  w  ty m  d z ia ła  n ie  p o o h o A z-j c<3 
r o d a k c y i) .

l e t n i a  ciniduft
oznacza

n iM ttze fe t& H ) Ulu nsszegs 
z M g .

Pewien 9pecyalista opowiada, jak można temu 
złemu zaradzić i być napowrof silnym, zaokrą­

glanym i zdrowym.

W ielka ebudeść jcct n ienatu ialna I niebezpieczna. 
W prawdzie nie zawsze mu3i doprowedzić do powa­
żnych zaburzeń, ale w każdym, razie dowodzi ona, 
że coś je s t anormalnego, nie w porządku. T rzydzie­
ści la t praktycznego dośw‘adcz6uia nauczyło mnie 
jednak, że przeclez coś jest nie na miejscu, czemu 
trzeba kuuleczuie zapobiedz przez usanięcie podsta­
wy zła, chudości. Je s t się chudjm , ponieważ poży­
wienie nie z rs te je  należycie przyswojone, l l a  się 
wprawdzie doskonały apetyt, zasługoje się ns wet 
na na^wę „porządnego żarłoka**, pomimo tego je­
dnak nie tyje sie, gdyż organizm n :e spożylkowojc 
należycie potraw, to znaczy zaw artych w nich czę­
ści posilnych nie przysw aja wecie, lub rrzysw a.a 
je  tylko częściowo. To wskazuje na osłabienie or­
ganizmu, systemu nerwowego. Dlatego też Eą chu­
dzi ludzie zazwyczaj bardzo nerwów1, skarżą się 
na bozsennuść 1 U3i>nją pomddz sobie rozmaitemi 
mniej lub więcej szkodłiwemi lekami. Zam iast tego 
należałoby uciec się raczej do środka posilnego i 
nerwy wzmncniaiącego, jakim  je s t środek, zestawio­
ny poi,ług następującej lecepty, którym  osiągnąłem 
wyniki bardzo uwagi godne, a który przy tc-m nie 
zaw iera żadnych leków, a więc nia wywołUjO na- 
w yknknla do nich: 15 gr. tynkłury kardamomno- 
wej, 90  gr. zwykłego syropu z cuśrn, 60  gr. sal- 
rado comp, 85 gr. wody destylowanej. Zażywa się 
tego jednę do dwóch pełnych łyżek przeJ każdem 
jedzeniem i przed pułożeniem się do łóżka lub ile 
razy czuje się kto bardzo znużonym i wyczerpanym. 
Każdy aptekarz i droguerzysta może te szładnlki 
zt stawić. P rzybytek na wadze, który potem nastę­
puje, je s t znaczny; nerwowość, bezsenność I umy­
słowe znużenie znika, nowa świeżość umysłu I ru ­
miane lica świadczą o po wraca jącem zdrowia. —  
A. E. M. 9151

0
i i

Akcyjne Towarzy­
stwo amerykańskich 
maszyn do pisania, 
poleca n a j n o w s z e  
modele 15 i 20 nad­
zwyczaj silnej i pro­
stej konstrukcji z 
pismem zupełnie wr-

docznem

i i

M  taśmy
Sprzedaje na dogo­
dne ra ty  miesięczne. 
Cenniki gratis franco

Filio:
L m ) ,  ul. Ko­
pernika L. 20.

T ele fo n  N r 14.
8899 1 16

S ćzzs SperlfiM i
kompletne urządzenia meblowe 
i deK crac.e w nętrz - e tecn le

Kraków, Sławkowska 12
vls ó vis G ar.d hotelu. 921

W szystkim, którzy w nieszczęścia naszem raczyli 
wyrazić nam swe współczucie i oddać ś. p. Zmarłej 
Matce osta tn ią posługę, w szczególności lal, P rze­
wielebnym Księżom Misiowi i J. St-ide, PP. Horeln 
Bakalewiczowej, Szolayskiej, Iliokiewiciowej, Ko­
mornickiej, panienkom z zakłada, składamy tą  dro­
gą najserdeczniejsze po Iziękewanie.

Edward Hradecki z siostrą Maryą

P ed zląk ow azslO i
Jaśn ie  W ielmożnemu P anu  Radcy Drowi Anto­

niemu Krokiewiczowl i JW P ^n u  Drowi Adamowi 
Kram srzyńskiem u za najtroskliw szą op:ekę lekarską 
i wyleczenie z ciężkiego ostrego zapalenia otrze­
wnej, tą  drogą najgorętsze podziękowanie składa 

Franciszka Siekierska, nauczycielka. 
LAZAKY w listopadzie 1913.

AfósK ut ilr Benedykt O i^inter
otworzj ł 9309 1 3

kancelaryę w W iśr;czu kcło Boohni.

W s p  : n f n l ą  k e n p o i y r y ę  s t a a - .w i ą
prawdziwe F aja  m ineralne pastylki sodeńskie dla­
tego, że zaw ierają w soDie gtćwuie wiele skatecz- 
nyoh składników m ineralnych z przew jbornych źró­
deł leczniczych N r 3 i N r 13. Źródło Nr 3 dzia­
ła  bowiem przeciw chorobom i podrażnieniom dróg 
oadechowycb, zaś źródło N r 18 daje się w; berme 
zastosować przy chorebach żołądka i je 'ń  Z tego 
wynika wtęc, że F aya prawdziwe sudeńskle pasty l­
ki m 'ueralnę również zuakomici* działać muszą tak  
przy »-atarc3h 1 t. p. niedyspozycjach dróg odde­
chowych, jak  i przy zaburzeniach w żołądku, przy 
gromadzeniu się kwasów żołądkcwych i t. p, j tej 
to właśnie wspólnej dzia.a'ucści zaw dzięczają pa- 
btylki te swoją światową sławę, —  Przy ku r nie 
zwrócić należy uwagę na nszwlsko „F ay“, P udeł'o  
pastylek kosztuje 1 h. 25 h, 4S’7 1 2

C a ł ą  t a j e m n i c ą  p r z c d l n ś e n f a  s o b i e  
ż y c i a  j e s t  n l e s b  r a c a n l e  s o b i e  t a k o w e *
g « , I lą c  za tą  radą Rabnera każdy cywilizo­
wany człowiek w pierwszym rzędzie zważać m u si 
jedynie na utrzymanie zdrowych ruchów i czyn­
ności ciała, a mianowicie na codzienny regular­
ny stolec. K&żdema szukającemu środka prze­
czyszczającego poradzi lekarz jedynie Saxlehne- 
ra gorzką wodę „ I l n n y a d y  J a n o s ' 1, gdyż 
taliCwa, lako nicotciążająca żołądka, a przytem 
przyjemnie i pewnie działający środek przeczy- 
szczujący_ przy dłuższem jego użyciu, jest nie- 
prześt iąnioną. Ta jej szybka, a przytem przyje­
mna działalność czyni „HuLyady Jńnos** ideal­
ną wodą gorzką, o której wyśmieuitości prze­
konać się może każdy jnż przy pierwszem jej 
nżycin. 4873

nitW zlej
u nas zaniedbanych zabiegów leczniczych 
należy pielęgnowanie zębów, Traktuje je 
się u nas wprost po macoszemu, nie pom­
nąc zapełnia na to, że bywa ona źiódłera 
wszelkiego rodzuju chorób, o to dzięki temu, 
że bakteiye, tworzące się w szczelinach zę­
bów i w  jamie ustnej, przedostają się wraz 
z pokarmami do żołądka i kiszc-k i zatru­
w ają organizm. Ja k  p iak iyka dowiodia, naj­
racjonalniejszym  środkiem do pielęgnowa­
nia zębów, zabijającym literalnie wszelkie 
bakterye, konserwującym, zęby i dezynfeku­
jącym jamę ustną, jest „TLEN O L" (krem, 
proszek i płyn) sporządzony według przepi­
su dra Napoleona Cybulskiego prof. Wszech­
nicy Jagiellońskiej. 8336

u%mt& Liircn
caręczeni.

Podriór/e. Wiedeń.

Tungsram
iżsrawkazwłóinesn 

ciągnonsin.
|f| Oszczędna 75 proc, 

prądci.
7661 U  32

0r Laiteik Lasiierteii
p o w r ó s I F  —  G  r o l r k a  61> . 92t‘5 2 3-

BADEN P O ) «.IEQ?il£tvl

S a n a t o r y u m  G u t e n b r u n n
Pierw sz rzę ne fizykalna-dyitejyczne spesfliby le­
czenia. Ca?y rok otwarte. Drosfcdkfy za darmo.

Lekarz kier D, Otte v AutschnaltT 
i radca cesarski Dr D. rodzahrudsky.

8 4 5 7  7 18

W d R P n  o r . l j - n n J e ,  | a k  z w y k l e  ff  
p r z e z  z l i c ę  "VŁS3 11

Dr Kąlikst Wlyński
(przez lało lekrrz  zakładowy w Szczawnicy)

8841  3 10 '

IffltasBjoKeiu.
Hirnn iń  Hffl i tUW
H n iiM naEoM iilpó i

1.1H. i i s ć m  SosiKstca

ZGsici przen ePcny m
Br ś

(obok f^auazynu Eraci Bilewskich) 9IC0 4 9

Dr jUlJii U B iS r ia
b. asyslen t Uniw. Jag.

ordynuje w chorobach wewnętrznych od g. 3 - 5  
G ro d z .b i4  6 C  9176 3 3

Wiedeń, 5 listopeda. (Giełda południowa).
H cki 117-77. tenta majowa 80 65, Renta koronowa 

węgierek* 80 6C Akcya justr. takt. ^°- Akeję
weu. »akł. kred. 617 —. Akcyo An^iobanka —.

korę Ufl .onb_jkn W M . Akoye bankrorem u 5 1 0 - - .  
AtC¥« L a td e fb an ta  6C9-50. Akoye kole panstwowyob 
fli •— Lombardł 105 60, Akcya fabryki bron. Uc9 
i  jy8*tjtcnio“ B ,» - -  Alpiny 782'cO ttima-Muranyii 
M f r -  Akcye pra-ki. fo Tow. żelatnesro ,6-56. _ Jay 
tureckie 226-—. Runie 264-50k Skoda 7 5 ) - - .  41/, ^roo. 
LUt1- n  ati irne Banku ?«llo. a  handlu  i prioin. —• 

UipeWkreffli* spokoj-ie.
Berlin. 5 listopada. (Giełda poranna).
Alkbye kredytów* j97 50. Tow. dyskontowa 18D6i, 
Gepctobienia: lepsze.

Lic.da warazawdka.
Warszawa, 5 listapida.
4-proa«»t«wa r e t u  ro»jj»ka 70 rub.; premlówka 

11864 roka 487-— rb.; pressiśwka a ls iS  ro iu  83 nr.;; 
4‘/,-pr*o. obtigaoy* » .  VV arii-w y 64-—; s

liny  n e t .  Tow. Kred.
lii ( t  miast* Warana wy 9C — rb., ,-pra .eutowf xigty 
m » w  Wars* -ry 8A— rb.; 6 jroasatowe Listy łódzkie 
86 ruu.; 4 '/, pic. '->‘7 łóiakie 86 10 rb.; akoye Ban-c 
ku bamh. Lodii *lć> — rb ; akcya Biuku ium ilcwa/ 
x w irsaawsldogo <34-— rb.; aktye *'ariiawikiego Saaf 

ku usndloweg" VII emisyi 43a-— rb.; B»sik d jłioa tb^  
„y warsrawLŁl 442"— rubli; Cokrewnie 207’5J rubii;

SSsłda zhoźuwa.
Bodspcszt, 5 listopada. T »rj aboiowy. ; -o
Psłeaica na kwiecień 1123 do i l '2 3 ;  żrto  na kwlo* 

cień 8 83 do S 4; owies na kwiecień 7'21 do /'2 2 ; 
kakuiudzŁ na  aa aj 6-23 do 6-24,

Oferty: nrerno. Ońęi- kupna słaba. Usposobioa e: 
3pokojne; noeb^u m.

I P o  m y s t k i w y
dla kzól. C,»ll -yk I Lodomeryl e tS/lelklem Księstweu Kra&owslclsia.

f  i l i a  ~ssr K r a l t o w i a  
Telefony Nr. 2577 (dyrekcya), 92 (kantor wymiany), 2640 (koresp. I dzia* towarowy). 

JC asy o ta a r L e  8- 1 i  8 —5 i  w y tą tM r m  a l e d z  M  1 stw ą t .

c © n t t ? s l f i  t j  
-SSZ© la-S fe ObBSi i  S .

K a p l t c i ł  P Ł l - x c y j a a y  
B ! o p .  I O j O O P j O O O j

Wszelkie transakeye bankov/s.
Finansowania przedsiębiorstw przemysłowych.

F i k r » s d y t y w
na miejscy, krajowa I zajrrniczng,

Wkładki książeczki i na rachunek 
bieżąc# za " k:ai zy3l.neni cproo, 
roilatek rentowy opłaca Bank 

it wląsflfypji fu a Ju a z d w ,

O  d L c tz ^ łn i : ,
polaoa. Węgiel z kopalń’ k ra jow ych  

1 górnośląskiob
C e m e n t  z fabryki Sarka kolo Sier­
szy, Sznmatę z fabryki Swawniękl. I



In O W a  R  j£ i r  O K  ®L A

M łnrta iłsn n u  inteli£-> dobrze ^j«h°wana,
I t l lu U u  p u I Ilu  mówiąca po polsku i trochę 
po niemiecku, z łaifnem i szybkiem pismem, 
poszukuje posady zaraz, w biurze lub jako bo­
na do większych dzieci. Zna się trochę na szy­
ciu. Zgłoszenia do 10 b. m., pod W S. Z. 200  
poste restante Żywiec. 9279 1 2

h  terminu
przyjmę chłopca zdrowego, a także czeladnika 
i  terminatora do dokończenia, na bardzo do­
brych w„runkach. — C yry l s>cva, d s e w c  
w" P o l.  O s tr a w ie , Z a m o s i .  9244

Inteligentna Niemka
szuka zajęcia przy dzkciach w godz. 
pi zet/południowych. Ul. W iślna 3, I I  p. 

9275

E w l c i @ l y
codziennie świeże, parę za 56 hal., wy­
syła za zaliczką Handel towarów’ kolo­
nialnych i  win pod firmą K a s f e f l e r z  
E w : : : ! s ; ,  N o w j  T a r g .  9272  1 3

B n c I  a l t ?  *a
i  samoistnego korespondenta polsko-niemieckie­
go (katolika), poszukuje wielkie przedsiębior­
stwo fabryczne we Lwowie. — Oierty pisemne 
z podaniem referencji i  odpisami świadectw  
wnosić należy do 15 listopada do Biura dzie ,ni- 
n6w  Spółki dziennikarzy, Lwów, ul. m tińąpie- 
go 1, pod znakiem „ A v a n t i “ .  9243 1 3

10 KriiniCirZdrojii
iest do wynajęcia od 1 stycznia 1914, piekar­
nia w  dobrem m iejscu, z komfoitem urządzona. 
Wiadomość u 13. .-.uksa w Krynicy. 9283 1 6

9o uwia!esia
zaraz w domu przy ulicy K a r m e l'" k ie ]  7  : 
duży sklep z nyżą.
4  pokoie, 2 przedpokoje, > pokój dla służby, 

suchnia, łazienka, spiżarnia, II piętro,
2  pokoje, przedpokój, kuchnia, parter i I  pię­

tro. oficyna.
Potrzebne stróżostwo bezdzietne. — Wiadomość 
od 4 —C. 9283 1 3

M a s ł o  m a z u r > s k i e
bardzo wyborne, wysyłam po 11 K 50 b za 
paczkę 5 kg. Każdy odbiorca jestbardzn „adowo- 
ony. Mojżesz Józef Passner, Lutcza. 9260 1 3

3  i 4  pokoje
kuchnia, przedpokój, łazienka, pokój dla służby, 
elektryczność, zaraz do wynajęcia. — Ulica 
Sz.ak o, I  piętro. » 8361 5 5

H b d e m ls ln e T n e  ! a ; k e
(apaszów, Two-step, Tango), walce, polki i śp ie­
wy z najnowszych operetek, na fortepian, 
skizypce i inne iustrum enty. Źurnaie sezonowe. 
Biblioteki do teatrów amatorskich. Monologi, 
kuplety. Podręczniki dla aranżerów, poleca:

K sięga rn ia  P o lska
w  K ra k o  w ie , u l ic e  S ła w k o w s k a  3 .

Sia prowincyę odsyła odwrotnie. 9187 3 3

Leęons da
conrersation, grammaire, litterature, tra- 
duclions. Methode pratiąue, prix modere.

S’adresser: RueRadziwiłłuwska 8, rez- 
de-chaussee de 12l/a ń l 1/a et de 7 
ń 8 h. 9161 2 2

! odpocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z  n ó g  i  pach ciała usuwa 8799 3 10

n
EK SY K *N S“

I f i l

F n i * ł A n i a n  używany, firmy Heitz- 
X  U ł  w L . J W  i  mann, w  dobrym s i l ­
nie, do sprzedania. Ulica Siemiradzkiego 25, 
II piętro, na prawo. 9051' i 3

Starcy a f i  famji
poszukujo posady w aptece lub drogueryi. — 
„Asystent11 poste rest. Stary Sacz. 9121 4  5

Techniczny RlerosnlK
fabryk d a c h ó w e k , cegieł, dren etc., 
pierwszorzędna siła fachowa, zmieni po 
sadę od 1 stycznia 1914 w G alic ji lub 
w Król. Polskiem. Pośrednictwo wyna­
grodzę sowicie. Z g ło s z e n ia  przyjmuje 
Adm inistracja .,Nowej Reformy'1 pod 
„ S ia d le r  9 2 7 1 “ . 9271 1 3

F o r t e p i a n
nowy, „Pleyela", do sprzedania. Szcze­
góły u firmy: J. Hopcas i A. Salomo­
nowa, Szczepańska 9. 9280 1 3

P o s i M
k tóryby  dostarczał od 290—400 1. mle­
ka, za kaucyą i kontraktem  rocznym. 
Zgłoszenia przyjm uje L. Berger, Pod­
górze, 'ta rg o w a 6. 9287 1 3

. Poszukuje się zaiaz zdolnego

p o d r ó ż u j ą c e g o
dla Gaiicyi, z działu spirytusowego i 
likieru, oraz samodzielnego 9149 3 3

k O F e s p s i i d s i i f a
polsko-niemieckiego, znającego się także 
ńa Luchalteryi. Zgłoszenia listowne z po­
daniem dotychczasowych czynności. — 
Adres: K ra k ó w , f a s h  p o c z to w y  7 5 .

mogę przez dwie godziny dziennie cho­
rej lub niewidomej osobie. Zgłoszenia 
pod „ I d a "  poste restante K ra k ó w , za 
okazaniem kwitu inserat. 9066 6 6

hygieniczny proszek Laboratoryum A. 
G ó rs k ie g o  w  W a rs z a w ie .

Główny skład w Drogueryi Magistra 
farm. J. Hanaka i Ś p ., Kraków, Szewska 5 
Cena pudelka wraz z roznylaczem 1 K

M i M  a
kuracyjny i deserowy z własnej pasieki, wysy­
ła  za zaliczką opłatire, w 5-kilowych puszkach 
po 8 koron. Kr. W ł. Mikitka, proboszcz w Kup- 
czyńcack, p. Denysów. 8166 16 0

4 0 . 0 0 0 1
w całości lub częściowo ma do umieszcze­
nia na hipotekę domu w Krakowie, także 
na budowę, kancelarya ad w . S3kna  L eo ­
p o ld a  y a r o ,  S z c z e p a ń s k a  U . Re-
ilektanci zechcą podać dokładnie wszyst­
kie szczegóły na piśmie. 9153 3 3

Miód pszczelny
gęsty, jasny, naturalny, pod gwarancyą, podol­
ski, kuracyjny, w blaszankaclr 5 kg. a K 7'70, 
najprzedniejszy lipcowy k K 8. wysyła za zali­
czką. Szymon Ganpa. Husiaiyn 4. ' 9. 74 1 5

K o tw ic a
Syrup. Sarsaparillae\

conptis. i 
Ś ro d ek  do czy szczen ia  krw i. 

F la s z k a  K 3.e0 i 7.50.

CapsieT 
Ib compos.

Zam iast Kotwica-Pain-Expeller.
N a c ie ra n ie  b ó l u sp o k a ja ją c e  p rz y  p r z e ­
z ięb ien iach , re u m a ty zm ie , p o s trz a le  i t. d.

Flagy/ka K  - .8 0 , 1/,0, 2 —,

$ a ś ć  - s ia r c z a n a  - K otw ica
B ard zo  d ra ż n ie n ie  łag o d zące  p rzy  
lis z a ja c h , w y rzu c ić  sk ó rn y m  i t. d. 

T y g ie l K  1 -

PORGlC UflieSIO*
z utrzymaniem, do wynajęcia zaraz. — 
Znakomite obiady i kolacye po przy­
stępnymi cenach. Zgłoszenia: nl. Asny­
ka 9, II piętro. 9135 3 3

J a d a ln ia  d ę b o w a
warszawskiej roboty, łóżko dziecięce z matera­
cem — do sprzedania z powodu wyjazdu. — 
Tamże 3 pokoje i t. d., do wynajęcia zaraz. 
Al. Jf ckijw icza 47, I p., mieszk. 9. 9105 3 3

A u t o m o b i l
4 osobowy, 2  icyl., 14 IIP,, z podwójnym zapa­
łam, w dobrym stanie, za 1650 koron sprzeda 
L. Hubicki, B o r y s ła w . 9147 g 3

Przekorny miód z kwiecia "akacji (o-
sobliwość węgierską), wysyła w 5-kg. blasz. 
onłatnio za zal. 9 & Dr 3ajor, hodowca pszczół, 
Galgaheviz (W ęgry). 8749 14 30

Nadzwyczajna okazya.
D n i a  6  l i s t o p a d a  £ 9 1 3  odbędzie się 

licytacya dóbr SkoroJne IV, Sąd obwo­
dowy Sanok, 600 morgów; najniższa 
cena 140.000 K. Wiadomość: adwokat 
Rosenbaum, Lwów, Kopernika 30.

9254 2 2

Lekcyj rosyjskiego
udziela rutynowana nauczycielka, oraz przy­
gotowuje do szkół rosyjskich. — Ulici Karme­
licka 57, m. 15, 9382 1 5

D w i e  p u ^ e t ó i
z ukończoną Akademią handlową, poszukują 
odpowiedniego zajęcia. Zgłoszenia 1 dgórze, 
Kalwaryjska 40, Goldberg. 9209 3 5

flecoMta fabryka
likierów i rumu odda swe zastępstwo 
na całą zachodnią Galicyę poważnemu 
mężczyźnie (izr.), z odpowiednią rutyną. 
Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje Ad- 
miuistracya , N. Reformy11 pod 9 2 3 3 .

923^2 3

Nadepszy i najtańszy 
środek DO FARBOWANIA 
WŁOSÓW jest Czernego ^
THUmiBgeKSe. Zacho 
wujo dL.go kolor, nie p u -5 
szcza, nigdy K 5. J.isty: jpfyyj 
Wiedeń, XYIM , Karl i.uj- 
wigstr. 2. Skład: I., Maxim!lianstr. 9.

P IĘ K N O Ś Ć
zachować możua bardzo długo przy cią­
giem  użyciu Czernego m le k a  r ó ż a n e g o
K 2. Do tego mydło balsamowe 60 hal.

_________________

C Z E I t T C E © ©
jest najlepszy do u s i  i  rą.JÓW. W edado  
ust — Osan K 1'80. — Proszek do zę­
bów — Osan K —‘90. Ma składzie w npto- 

kach, drogueryach i perfumeryach.

8482 7 26

©K©Ł© 1© TYSIĘCY LALEK
z włosami do czesania, mówiących „marna11, w stroju krakowskim, góralskim 
i zwyczajnym, z blaszanemi głowami, skórzanych i drzewnmych; tanich, drog.ch 
dużych i małych, charakterystycznych, o dziecięcych twarzach. — Do ubierania 
na panie z fryzurami damskiemi. D > kąpania i pokoików dziecięcych; sukienki, 
płaszczyki, buciki i t  p. Oglądać mo na bez przymusu kupna isL ^ © Jsk a , 
w  K ra k o w ie .  9270 1 10

p r z y  u l. W i ś l n e j  L 4 , p o d  k o -  
r z y s t n e m i  W r u n k a n n  z a r A i  
d o  w y n a ję c i a .

Do n a b y c ia  w e w szy s tk ic h  a p te k a c h  a lbo  
w p ro s t  sp ro w ad z ić  a :

Apteki lir. Richteraj^Pod złotym 
lwem"*, Praga I,

Ulica Elżbiety 5.

o d  ro k u  1901 c ie sz y  s ie  p o z /s z e d a ie m  
u zn an iem  w  u ż y d u  do

parkietów 
linoleum

R U p .

wykonanie iaiwe naweł dla dzieci
wysfarczy zapuście 2 razy w roku.Szczoi ha i wióry żelazne zbędne. 

Podtiga zostaj j  ja s n a  i da się zm y w ac.W szędzie dc nabycie.
’/i Flaczka K 3 "  Y> F la sz ! '1 K r /D  Jedyny w ytw órca:

J l m t t j m t e f e y  filia fabryki dla IliemiecISkffirgZ
Broszura Mr 53 o „Fachowem postępowaniu z podłogą i linoleum" zadarmo, opłacona

1  6 B  A  C  O  L  I  K “
u ywany przez kobiety w starożytności, został odnaleziony 
prz wykopaliskach l ’.-mpci i — na zasadzie naukow ej.— 
uznany" jako jedyna w e d n  t o a le t o w a  ś w ia t o w e j  s ła w y ,  
1’odczas gdy kremy, pudry etc. zatykają szczeliny skórn. 
i  skórę czynią krucha i szorstką, to „Miracolin11 otwier 
pory i  przez to pobudza skórę do żywotności. „'Miracolin 
jest prawdziwem lekarstwem dla skóry ludzkiej. Miracolin- 
orzeźwia naskórek i wygładza zmarszczki nawet u starszycl 
o^ób, usnwa wszelkie nieczystości i zbytnią, czerwoność, utrzy­
m uje twarz i ciało osób, które go stale używają w stanu 
młodzieńczym i świeżym, aż do późnej starości. „Miracol n> 
jest prawdziwem źródL.m wiecznej piękności i młodości. Wody 
„Miracolin" używa ologancki i inteligentny św iat kobiecy 
całej kuli ziemskiej. „Miracolin" sporządzony jest z najlep­
szych aromatycznych ziół i jest_ zupełnie nieszkodliwy. ( ena 
dużego flakonu 5 50 IL I o nabycia we wszystkich niogueryacli 
i aptekach. Za-tepstwo i skład główny dla Clalic.yi i Buko­
winy: Apteka Piot.-a Mikolascha we Li.owie, ul. Korornika I 

Fabryka „Tromiatoa Comp. Inter." w Medyolanie. 9230 3 6

3731 10 0

Stare sztuczne zęoy
kupuje M. Brenner, ul. Mikołajska et I piętro,
Telefon 2028/ VI. 7820 14 15

H i t b o d e  S e r l i t z .
M a d a m e  d e  ^ e r n e a ^ s  

p r o fe s se & i1 d e  r r a n ę a i s  
8962 u l i c a  Ł a J z o w s k a  4 , p a r te r .  3 5

um iejąca dobrze gotować, poszukuie m iejsca u 
starszego kawalera lub wdowca. Zgłoszenia pod 
„ W d o w a 4* poste restante K r a k  dr«r, za 
oku-zanitm kw ita  inseratowegm. 9171 1 3

* S - 7 , V : - t :  r : . .  v , r " ,y: - ~ " v : t . . t .  - . . . . r .

O P I A

różne, używano, lecz dobre, maszyny d„ szycia, 
oraz 50 stełków ogrodowych, nadeszły do han­
dlu, Kraków, ul. Gołębia 10, sklep. 8951 9 lo

M a s ł o
doborowe, kilo K 2-50, na żądanie drób i m ię­
so, gęsi, wysyła LO«J f  i t s l i c k  , O rO Jcnik.

S071 4 4

P e ś y c ik i
za k o n d y k ie m , oraz M a t e c z n e  na
realności, w okręgu krakowskim poło­
żone, ułatwia szybko dom handlowy 
S . S ia z e r ,  K ra k ó w , ul. Andrzeja Po­
tockiego 7, telef. 1437. — Zgłoszenia 
ust u e  od 5 l /a do 7 wiecz. 8377 5 6

l  S O O  W L  !
umcę każdemu, je- F j 5 F 3  
ż e li mój korzenie

niszczący Ik<^Hb 
nie usunie mu n a g n io tk ó w ,  b r o d a w e k ,  
stwardnień skóry, w S dniach bez bólu. Cena 
tygudka wraz pism ei poręczającem 1 K Keme- 
nY> Koszy ;e (Kassa), YVegry, i. T ostfach 12/57. 

8343 10 20

W S  LW O tW IU
w ła s n o ś ć  T ow . U b sz p ie o z e ó  U rząd a iia tiw  p ry w a tn y c h , z n a n y  Ł a s z c z y tn ie

p Ie r w s 2© T O d n s r  d o m  o b y w a t e l s k i

ofsiaf i promaSzi Jalift Slcbel
d o ty c h c z a s o w y  d z i e r t a w c a  H o te lu  S a s k ie g o  w  K ra k o w ie .

Bążen^m obecnego dzierżawcy, facliowego botelisty .i re­
stauratora, jest. podoDnie jak w KraKowie, aby Hotel Żorża 
był pierwszorzędnym domem obywatelskim i zapewniał P. T. 
Gościom wygodne, tanie mieszkania, wyborną restanracyę 
i kawiarnią, wreszcie odznaczał się wzorowa czystością, 
przy wyszkolonej fachowej usłudze

M E N U  W Y P O R P tfA . O ®  £ ° 5 0  K O R . W Z w Y t
W Hoteln Żorża znajduje się przeszło 90 pokoi od 4 kor. 
wzwyz. Wykrnntne apartamenta dla całych rodzin, zjazdów 
weselnych i familijnych. Dla zjazdów ceny wedle umowy.

0 łaskawe względy uprasza

J a k ó b  $ s c fc © t
9149 8 5 dzierżawca i restaurator Hotelu Żorża.

h  d n ik a rn i L ite rack ie j w K rakow ie, u l. Jag ie llońska 10.

Ś roda 5 L istopada 1913 ,

l o d o w n i e
restauracyjna, na mięso, używaną, kupi 
firmą JŁubel ik l ®4 K ró l w  K ra k o w ie ,
ul. Karmelicka 4. ;i267 2 3

Ł d f e ń l E Ł i l j K
z szkołą la. , egzaminen-, rządowym, trzechle­
tnią praLtyką, poszukuj i posady adjnnkta w 
kraju lub za granicą. Zgłos:senia'listo\vne: Sta­
nisław  Szmyt, Kraków, ulica Lubicz 19) II p. 

9253 2 3

obejmujący 290 morgów, oddalony 3 godziny 
od Krakowa, przy stac.yi kolei, wiekszoj części 
położenie równe, ziemia I klasy, budynki go­
spodarcze z pałacem w bardzo dobrym stuni o, 
jest do sprzedania z żywym i martwym inweń- 
tsrzeui wraz z jego roczną krestencyą.

Bliższych wyjaśnień ndzieio za dołączeniem  
mar^i Jóssei 3 —ń s z e w s i t i ,  E irak ów , u l i c a  
fi* t l o w s k t  88E. 92:8  2 S

Poszukuje się spólnika do parcelacyi.

06rSsa,
Długa 3.8, tel. 302"7 — wykonywa zamówienia 
z powierzonych, oraz tam ie obranych materya- 
fSw. — W ykończenie solidne, ceny niskie — 

9214 2 5

Gabinet (ta cresania
E e l e a y  S a c is ^ e s 1

został przeniesiony na 
I. 8 , I p. 9.-04 2 3

PoźyczRi piiHifżie
otrzymuj osoby każdego stanu (także panie), 
na 4 —6%, takżu bez poroezycieii, na spłaty 
miosięczne po 4 K. A f t i a s ł a t ‘% Ł s c w m p l e -  
B u r e a i * ,  B u d a p e s z t ,  V I S I . ,  K a R ó c a i -  
u t - 71 . paąp i  po

1  jakie się u 
mnie nagro­

madziły w  
wielkiej iło - 
śei, sprzedaje, 

by się ijli 
szybko po­

zbyć, po nie- 
zmiornio n i­

skiej cenie!

starczące na CHaS tlljpa- 
uic  in^śtiił, saadnis, 
ysitot, na kósfyuut 
d a m s k i ,  p ł s s z e s f  s p o  - 

; dUŚcą i t. d

M im  wywóz lltiia

81493 10 15

Zaźadać

•‘s s z fe k
na ubrania 
m ęskie i 
damskie.

„T. B. Ł i

P a r t i a
przjSloj*a, inteligentna, wykształcona, lat 28, 
uająca stałego dochodu 150 koron m iesięcznie, 
iragnie poznać w celu matrymonialnym ■ męż- 
■zyznę inteligentnego, z charakterem, na po- 
ważnem stanowisku. —  Zgłoszenia pod „ (t lie -  
ca y sS a w a  1 6 ,L poste restante KrLkÓJłf 2S za 
okazaniem kw itu inseratowego. 9139 2 3

Kawaler
poszukuje pośrednika małżeństw. Sfinks poste 
restante Kraków, główna poczta. 9148 3 3

U ^ M hi osoba
zawrze znajomość z dystyngowanym męż­
czyzną w wieku średnim N. Ł M. 
•Oste restante K ru k ó w , za okazaniem 
witu iuseratowego 9251 2 2

Ubcuzne zajęci?
i l a  p p .  n g tu c z y g ie l i i  e m e r y t ó w ,  
i r z ę d n i k ó w ,  s e k r e t a r z y  g m i n  
t. p ., p o ł ą c z o n e  z e  z n a o z n e m i  

l o c h o d n m i .  C z y n n o ś ć  ł a t w a  i 
w y k o n a ln a  w e  w s z y s t k i c h  s fe -  
a c l i  p u b l i c z n o ś c i .  Z g ł o s z e n i a  
>od ^ Jos*O P sw sł z a r o & e k e; p o ­
l e  r e s t a n t e  K r a k ó w .  9175 2 3

z c-ałem wykwintnem utrzymaniem, usłu­
gą i olałem, dla Pań, za 90 koron. — 
W olska 40, I  p., na prawo. 918S 4 5

Garnitur mebli
mahoniowych, empire, do sprzedania. - -  
Ul. Dunajewskiego 1, II I  p. 9190 2 3

U! l i  kuwi.fc Sil
prosperujący iat 30 na prowincyi, w m ieście 
mającem wielką przyszłośS; ‘ w iaz z domem do 
sprzedania Z ł t f a z .  Wiadomość: Kraków, ulica 
Krowoderska 53, III piętro. 9262 2 3

miersRie
starej produkcji firmy Burkart & Job, 
z powodu wielkiego zapasu po korzy­
stnych cenach du nabycia, 9205 2 3 

Za .tępcy na Galicyę

K i a ltó w , fińerth /8 k a  2 5 .

1 1 115 !
znajdzie natychmiast umieszczenie w 
handlu pod firmą K?J5sIekś e l  K ró l 
w  Emaliowa®, Karmelicka 4. 9266 2 3

Jest io sp e is ii
za przystępną ceno, i na dogodnych warunkach 
cało urządzenie maszynowej stolarni wraz z 
motorem benzynowym lub bez. Wiadomość: 
Henryk Rosenzweig, Krzeszowice. 9207 2 5

rasy „Bernard", roczny, do sprzedania. W iado­
mość: Dębniki Różana 17, 9248 2 3

L o d o w n ia
większa, szafa z lustrem, biblioteczka, szaiLa 
z szuflad kami, um yw alń'” z lustrem, różne 
szafy, pu'pit- do pisania, stoły, półki na książki, 
omazy olpjne i rysunki i p., tanio sprze­
daje, oraz broń używaną, Kraków, ulica Golę- 
qia 10, sklep katolicki. 9357 2 10

Ha k in e m a to g ra f  w Krakowie, j e s t  
d o  w ydzfS rżassigE iiae — Wiadomość: 
ulica Szczepańska 5 . * oficyna, I  piętro, 
Od godz. 1— 2 po poł. 9166 3 3

r n a  j\'.s t n a  p o c z c ie .
.'aa** 2 2 C y k l a m e n a .

rm  s tas> szsgo  u rz ^ d m fe a
-yjdzie panna przystojna, z dobrej rodziny, la t 
rednich, z emerytura i niewielkim  posagiem, 

-'.głoszenia pod „PrzysiłO Ś:Ć “ przyjmuje A-lmi- 
■listracya „Nowej Reformy". 9250 2 3

S z k c ła  haftu  m a s z y n o w e g o  -  Z a k ła d  r y so w n iczy

poleca najnowsze monogramy i  wzory do haftn  
w wielkim wyborze. — Tlla uczenie szkolnych 
ceny bardzo niskie. 9022 2 2

L r a k ó w , R y n e k  3 2 , l in ia  C-D.

P l E r  D Y B JI
podczas silnej teraz wichury w bardzo 
w ielu wypadkae.h, jeżeli komin jest otwar­
ty, a więc bez korony; aby się uchronić 
przed wracaniem fal dymu do m ieszkania  
i kuchni, należy opatrzyć komin nakrywką 
.rohnowską. która przeszło 700.000 razy 
okazała się dobrą, a nie będzie się juz 
mieć z dymem kłopotu. 9231 f  3 
J. A, 3 o h a ,  T o w .  a k c ,  Wiedeń, VIII., 
Langegasse 63/111.—  Krakowskie miejsca 

sprzedaży podaje się na życzenie.

.tezy  h -z  wstrzykanta u pan  óy*
t p j ń  choroby przewodu moyfo* 
wego, płynienie (ritźaczkaj/r.ic* 
domagania pęcherza, gdzie wszelkUl 

inne ś/odki o k a za h rs ij
bezsku leczo^

lerjdal'
:agees

pudełko tłOK S’ tuk) K  9 - .  
2 pndslka na 1 l.Wacyę. W yrabia

$0-lafesfirtBire Sn PioisHMiiws
/  4 P a r i s .  \

Oo n.ibMfLł tylko przez skład ccnlrałny dla AustiMkW^giCC

Aolókg Wariahilf Biidapeszi
/  L isz t  F e r e n c - tć r  2 0  _£  tub popczcdnieiD oadeslameic oalcżjtoswl

5909 96 0

9113 3 10


